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Dyskusja nad stanem naszych kolei
Warszawa, 21. 1. (Telef.) Dziś w Komisji 

Budżetowej toczyła się przez cały dzień dys­
kusja nad budżetem Ministerstwa Komunika­
cji. Ciekawo dane przytoczył referent poseł 
Sikorski, wskazując np., że podczas gdy w 
Stanach Zjednoczonych przeciętny obywatel 
wydaje na podróż 1.000 zh rocznie, u nas 
przypada zaledwie 6 zł. na mieszkańca. Na 18 
milionów (podróżnych za biletami normalnymi 
przypada 126 milionów podróżnych za bileta­
mi ulgowymi, a system ulg należy u nas do 
najbardziej skomplikowanych w świecie. Ob­
niżka taryfy towarowej nie dała oczekiwane­
go wzrostu przewozów, tak, że wyrwa 80 mi­
lionów zł. w budżecie kolejowym jest wielka, 
a ofiara mało owocna. Referent wytknął, że 
koleje płacą zbyt wysokie ceny Skarboformo- 
wi za węgiel, tak saino kolej przepłaca za pod­
kłady nabywane bez przetargów. Referent 
omówił znane bolączki dróg polskich i niski 
etarTmotoryzacji, podnosząc, że obecnie wpro­
wadzony system koncesji zupełnie nie przy­
czynia eią do wzrostu motoryzacji, raczej 
Wpływa ujemnie. ■

Referent przeszedł następnie do omówię 
nia sieci wodnej wykazując, że jest ona  ̂upo­
śledzona na równi ze siecią drogową i że bu 
dowę dróg wodnych naiezy step ie na regu­
lacji rzek, gdyż sama regulacja W isły dała 
Iby kulturze folnej nowwch 45.600 ha ziemj.

PRZEMÓWIENIE MIN. ULRYCHA.
Bardzo długie przemówienie wygłosił na 

atępnie min. Ulrych, przedstawiając bardzo 
szczegółowo różne gałęzie swego resortu. Na 
uwagę zasługuje powiedzenie p. ministra, do 
tyczące taboru kolejowego i polityki perso­
nalnej na kolei. Minister stwierdził mauowi- 
eie, że stosowanie daleko posuniętych 
oszczędności doprowadziłoby do znacznego 
pogorszenia się stanu taboru kolejowego. 
Pod względem jakości parowozy nasze pozo 
stawiają, wiele dio życzenia, a jakośó wago­
nów osobowych pogarsza się z każdym 
dniem.

P. mimaeteir mówił "astępnie o zarządzo­
nym przez niego przeniesieniu na emeryturę 
pracowników starszych. W r. 1936 p. m. Ulrych 
zarządził zwolnienie ogółem 3950 pracowni­
ków. Miesięczny wydatek na ich uposażenia 
wynosił około 795.000.000 zł. natomiast ich 
emerytury wynoszą miesięcznie około 365000 
przyjętych w  tym samym ezasi© do służby 
złotych, zaś wynagrodzenie pracowników, 
przygotowawczej wynosi miesięcznie około 
100.000 zł. P. minister wakaizuje, że pomimo 
przeniesienia tak znacznej ilości pracowników 
na emerytury ogólne wydatki osobowe na 
emerytury i pracowników czynnych zostały 
zmniejszone. Granica wieku wymagana od 
kandydatów, przymowauych obecnie na kole 
jaoh, nie może przekraczać 26 roku życia. 
Przyjmowanie na służbę w P. K. P. odbywać 
się będzie raz na rok na jesieni po skończe­
niu ćwiczeń wojskowych.

Mówiąc o taryfach p. minister oświadczył, 
że zamierza skasować liczne serwituty i prze­
pisy zaciemniające taryfy i podważające do­
chodowość kolei i w tym kierunku ma już

Końcowy ustęp przemówienia poświęcił 
p, minister ostatnim katastrofom i oświad­
czył: W  związku z kilku poważniejszymi wy­
padkami zdawać by się mogło, iż stan bezpie­
czeństwa ruchu na PKP. pogorszył się. Było 
by to jednak przypuszczenie mylne, odległe 
od rzeczywistośei. Stwierdzić należy, że nie-, 
szczęśliwe wypadki zdarzają się co pewien 
czas na wszystkich kolejach, na obu półku­
lach globu ziemskiego. Faktyczny stan bez 
pieczeństwa nie tylko się nie pogorszył, ale 
naodwrót w  ostatnich latach poważnie się 
polepszył. Przyczyny każdego wypadku kole 
jowego, niezależnie od tego ozy pociągnął za 
sobą ofiary w ludziach, czy też nie, poddawi 
n© są szczegółowym badaniom w celu zapo­
bieżenia aa przyszłość tego . rodzaju zjawi­
skom, Z badania każdego wypadku Minister­
stwo Komunikacji wyciąga właściwe wnioski 
również co do winy pracowników • i nakła­
da na nich kary, a niepoprawnych lub . wy­
kazujących złą wolę wydala ze służby. Cały 
kraj jest pod wrażeniem nieszczęśliwego wy­
padku, mówił p. minister, który wydarzył się 
15 stycznia na stacji w Mysłowicach. Dyżurny 
ruchu p. Urbanek popełnił błąd, który tak 
straszne pociągnął za sobą ofiary. Na kata­
strofę złożyło się jednocześnie klika -jazjA 
czyn, które razem tworzą t. z w. nieszczęśli­
wy zbieg okoliczności. Tak było i -w tym wy­
padku, Pod koniec przemówienia p. minister 
oświadczył, że katastrofa mysłowieka .okryła 
żałobą całe kolejnictwo polskie.

KRYTYKA POS. STARZAKA.
W dyskusji zabrał głos im in. poseł Sta­

rzał? i wskazał, że przytoczone przez ministra 
porównanie nas do państw zachodnich jeśt nic 
właściwe, gdyż długo jeszcze będziemy musie-

ł*y kolejowe są prawie zjedzone i nie wiadomo, 
czy uda się, p. ministrowi uzyskać od ministra 

-skarbu większe sumy na inwestycje. Mówca 
stwierdził z przykrością,' że koniec ubiegłego 
roku oraz początek roku obecnego nie były 
przyjemne pod względem sprawności i 'pun­
ktualności, a następnie wspomniał o katastro­
fach na kolejach. Zdaje się, mówił, że ulega­
my zbytnio podszeptom, aby dorównać zagra­
nicy pod względem szybkości. Nasze podtorza 
nie są na razie przygotowane do takich wy­
magań. Budujemy coraz więcej nowych lihii a 
taboru Się ;nie powiększa. Czynnych parowo­
zów mamy w ruchu 3.300. Przyjmijmy, że ży­
cie parowozu, trwa “najwyżej "25' lat,, to trzeba 
w ciągu roku nabywać około 130 nowych pa­
rowozów, a tym czasem’ od szeregu lat kupu­
jemy 12 do 20. W warsztatach brak sił facho­
wych, brak narzędzi i surowców. Go do kata­
strof. to należałoby; podnosi ip. Starzak usta­
lić hierarchię przyczyn: naprzód idą urządze­
nia, sprzęt, potem oszczędności, a potem do­
piero ludzie. Niestety u nas odwraca się po­
rządek i naprzód wini się ludzi.

Co do wypadków lotniczych to nasuwa się 
uwaga, że nie powinniśmy przesadzać w dąż- 
ńpści do uzyskania 100 proc. lotów. Poważne 
|Sńśtwa h a  okres ziiny zwłaszcza w tych Czę­
ściach obszaru, gdzie jest śnieg i mróz, przery 
wają loty. Mówca wytknął, że mimo obietni­
cy, Sejm nie otrzymał odpowiedzi w sprawie 
kolejki ,na Kasprowy Wiertłu Nie ulega wątT 
ipliwości, że sprawa ta nie wypadła korzystnie 
dla Ministerstwa Komunikacji. Wreszcie mów­
ca poruszył sprawy personalne i stwierdził, że 
pierwszym warunkiem należytej pra-Cy. jest 
spokój pracownika. Przenoszenie powinno 
następować tylko w trzech wypadkach: w razie 
awansu, w drodze kary oraz w wypadku na-d-

li • pracować, ażeby dogonić to państwa. Zaso- zwyczajnych okoliczności.

Zwycięska dla powstańców
bitwa o Gerro 0e Los Angeles

Ponte Vedra, 21 ..'1/(P A T ); Rozgłośnia 
tutejsza zaprzecza wiadomości io zajęciu 
przez wojska rządowe Cerro de Kos Ange­
les, zaznaczając, iż przeciwnie — powstaucy 
odnieśli wspaniałe zwycięstwo, odpierając 
ataki, w  których wojska czerwone posiłko 
wały się wszystkimi rozporządzainymi środ­
kami technicznymi. Akcja czerwonych Wspie 
rana była przez tanki sowieckie i ok. 50 sa­
mochodów pancernych. Kilika z nich dostało 
się w ręce powstańców. Ogarnięte paniką 
oddziały czerwone cofnęły się nie tylko na 
pozycje, zajmowane przed atakiem, .lecz na­
wet. pozostawiły te pozycje, które - wojską 
powstańcze zajęły i natychmiast ufortyfiko­
wały. W  zakończeniu - rozgłośnia podała: 
Zwycięstwo dzisiejsze było stanowcze i - nie- 
podlegające dyskusji.

Sewilla, 21. 1. (PAT). Radiostacja pow­
stańcza opublikowała o godz. 13 min 30 ko. 

przygotowane odpowiednie plany, których rea- głoszący, że wojska rządowe pu-
Iizaeja jest połączona z wielkimi trudnościami. njosjiy pod miejscowością Ćerro de los Ange 
P. minister zamierza poddać rewizji obecny jgg całkowitą klęskę. Pozycje czmwonycb w  
układ cen biletów miesięcznych i tygo i,io jjpchodniej części Mądryfcu są coraz bardziej 
wyeh, które za mało uwzględniają przewozy zwrjQ̂ one skutek sukcesów wojsk pjow- 
odłegłe nadmierne p r u j ą c  przewozy po staA h ktÓTe zm ierzają odciąć przeciw 
bliskie. Również taryfa g a ro w a  zdaje się zo ^  wg moimM  odwrotu, 
stanie podwyższona, gdyż oświadczenie p. mi­
nistra brzmi w tej sprawie następująco: „Za W a lk a  D O W letrZU a  M i l  M a d M e i l l  
rysowująca się na rynku wewnętrznym zwyż- p u m o u u u u  '***** * , ł v
kowa tendencja cen coraz to nowych mate-1 Madryt, 21. 1. (PAT). Dziś o gad z. 9 ra- 
riałów daje pewne uzasadnienie ińdywiduałi- iió samoloty powstańcze dokonały ńalotn mą1 
zowania taryf iu  poszczególne artykuły i pod- stolicę. Niezwłocznie ruszyły przeciwko nimj zagr. Rzeszy von Neurathem. Ogólnie sądzą, 
jęcia akcji powolnego cofania iilg' towarowych, myśliwskie samoloty rządowe. Doszło do 
przyznanych na przełomie 1935/1986 r. przy- walki powietrznej, słychać było strzały, kara 
najmniej w odniesieniu do tych artykułów i binów maszynowych. Samoloty rządowe, 
materiałów, których ceny idą w górę4'. I unikają-C kul, wykonywały różne akrobacje.

Słyszano również dalekie wybuchy. Trzymo 
torowe e powstańcze bombardował)* prawdo 
podobnie pozycje rządowe na froncie Ma 
drytu.

Wykonywanie układu
niemiecko-]apoAskiep

Berlin, 21 stycznia (PAT ). Niemieckie 
Biuro Informacyjne donosi: W wykonaniu nie 
miecko-japońskiego układu, utworzono komi 
sję składającą się z równej ilości członków7 
niemieckich i japońskich mającą za zadanie 
naradzenie się nad wydaniem dalszych za­
rządzeń celem zwalczania rozkładowej akcji 
komunistycznej międzynarodówki;

Noc wczorajszą spędził 
Ojciec św. niespokojnie
Citta deł Vaticano, 21. 1. (PAT). Ojciec św 

spędzi! dziś znowu niespokojną noc, gdyż 
dotkliwe bóie w nodze nie pozwalały itru za­
snąć. Dopiero nad ranem papież usnął na 
parę godzin. Profesor MTani przebywał w 
Watykanie niemal do południa, co wzbu­
dziło podejrzenia o pogorszeniu stanu zdro­
wia papieża. Jednakże alarmujące pogłoski 
nie znalazły potwierdzenia. Rano papież 
wstał z łóżka, przyjął kardynała Pacelli i od 
był z nim codzienną rozmowę. Po południu 
papież przez dłuższy czas siedział w fotelu 
ustawionym obok łóżka.

Wiochy nie wezmą udziału 
w obradach Rady L. N.

Rzym, 21 stycznia. (PAT). Agencją Stefa- 
ńi donosi: z kół miarodajnych informują, że 
Włochy nie wezmą udziału w styczniowej so 
sji Rady Ligi Narodów, rozpoczynającej się 
jutro w Genewie, ponieważ Liga Narodów, 
w dalszym ciągu oficjalnie -uznaje przedsta­
wicielstwo b. negusa, przy niej akredytowa­
ne, chociaż oddawna już nie istnieje pań­
stwo abisyńskie. Włochy będą w dalszym 
ciągu wstrzymywały się od prac genewskich, 
dopóki sprawa la nie zostanie osła tern ie 
załatwiona.

Rokowania franeasko-tnreckie 
w sprawie Aleksandretiy

Paryż, 21. 1. (PAT.) W środę rozpoczęły się 
w Genewie rozmowy francusko-tureekie w 
sprawie sandżaku Aleks&ndretty. Odbyły - się 
dwie konferencje o charakterze politycznym, 
w których uczestniczyli Delbos, Rustu Aras i 
Vienot. Poza tym odbyła się narada miedzy 
prawnikami obu stron.

Korespondenci genewscy dzienników pa* 
.ryskich, komentując ostatnie rozmowy mini­
strów francuskich z ministrem tureckim Rustu 
Arrasem na temat sprawy Aleksandretty, za­
znaczają, żc dotychczasowa wymiana poglą­
dów nie doprowadziła jeszcze do znalezienia 
kompromisu formalnego, jednakże obie strony 
ożywione są pragnieniem pojednawczego za­
łatwienia sprawy.

Kto wygrał na loterii?
Warszawa, 21 stycznia. (Telef.). Dziś w 

12 dniu ciągnienia IV  ldasy Państwowej Lo­
terii Klasowej padły wygrane: 75 tys.- zł. na 
aiT. 19568, 37044, 10 tys. zł. na nr. 183524, 
5000 zl na nr. 28269, 68587, 77318, po 2000 
zł. na nry: 1365, 9712. 10392, 15512, 37439, 
45689, 57297, 63243, 89847, 92147, 102663, 
105297, 111494, 122671, 147100, 194263.

W trzecim i czwartym ciągnieniu padły 
wygrane 50.000 zł. na nr. 49597, 188655, 25 
tys. zł. na nr. 1282, 20 tys. zł. na nry 145555 
5.000 zł. na nr. 146241, 2.000 zł. na nr. 60818, 
63427, 72966, 74062. 86610, 118184, 129722, 
182298, 185421.

r  czym rozmawiał min. Beck
w  3erlinie?

Berlin, 21. 1. Minister spr. zagranicznych 
Beck, udając się z Warszawy do Genewy 
celem wzięcia udziału w obradach Rady Ligi 
Narodów, zatrzymał Się w środę w7 godzi­
nach przedpołudniowych w Berlinie i prze­
prowadził dłuższą rozmowę z ministrem spr.

formacje na temat projektowanej likwidacji 
konfliktu między Gdańskiem a L igą Naro­
dów. Projekt rozstrzygnięcia zatargu, który 
przedstawiony będzie Radzie Ligi Narodów, 
zmierza jak mówią do tego, aby na przy­
szłość ingerencja władz Ligi do wewnątrz 
nych stosunków Gdańska była ograniczona 

że głów nym tematem rozmów ministra spraw7 lub usuniętą. Za tę cenę Gdańsk wyrazi zgo- 
zagranicznych Polski i Niemiec była sprawa de na uznanie nowego komisarza Ligi Naro- 
Gdańska. * dów, który równocześnie na obecnej sesji

W  kołach politycznych rozeszły się in- ma być mianowany na miejsce Lestera.
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I w Rzymie nie myślę
o pakcie czterech

. Rzym, 21. t. (PAT). W  kolach zbliżo­
nych do ministerstwa propagandy zaprze­
czają kategorycznie głosom prasy zagrani- 
i aej na temat możliwości odbudowy paktu 
Czterech. Od roku 1933 pojawiły się na ho­
ryzoncie politycznym nowe konstelacje: pro- 
tokoły rzymskie, pakt bałkański; pproziiinie- 
3jjfl włosko-niemieckic. i „gentleman .agree- 
m ert“ włosko-angielski, które całkowicie 
Wykluczają możliwości powrotu do paktu 
Czterech Współpraca wielkich mocarstw 
Sio mogłaby już przybrać takiej formy.

Virginio Gayda ogłasza w „Giornale 
d Italia '1 artykuł p. t. „N ie będzie paktu 

. czterech**. Autor bardzo stanowczo zaprze­
cza pogłoskom prasy • zagranicznej, które 
w  podróży Goeringa oraz wyjeździe do Lon- 
łynu ambasadora brytyjskiego. Driimmon- 
ia dopatrywały się rzekomych zamiarów 
odbudowy paktu czterech. Zdaniem Gaydy 
brak jakiegokolwiek najdrobniejszego nawet 
gestu ze strony włoskiej, który by wskazy­
wał na chęć ożkjyienia martwego i nieaktu­
alnego dziś paktu. Warunki sygnatariuszy 
paktu czterech, oraz cele, do których pań 
stwa te dążą uległy od r. 1933 radykalnym

zmianom’ tak, że sprawa tego paktu straciła 
całkowicie już zapewne bezpowrotnie swa 
aktualność.

|  punktów programu premiera niroty
Tokio, 21.1; (PA T ) Agencja Doinei do­

nosi: Premier Hirota wygłosił dziś przed 
parlamentem ekspose budżetowe. -Budżet 
wynosi 3 miliardy jen. Dręmier sfórmulówaf 
program rządowy w 7 punktach. Wysuwając

Tokio, 21 stycznie (PAT). ,W japońskich 
kolach politycznych panuje przekonanie, że 
dzisiejszo 'gwałtowne wystąpienia' parlamen­
tarnej opozycji, skierowane zwłaszcza prze­
ciwko zagranicznej i b .dżetowej polityce rżą 
du, hi©: mają na celu obalania gabinetu. -  
Ewentualność tego r kbaju byłaby nie pożą­
dają - dla czynników parlamentarnych) gdyż 
w razie upadku gabinetu rządy przeszyłyby 
w ręce Trupy yojskolwćj; Koi Oikt między par 
ł! nieuicm a irmią polegakj jedne! strony na 
jarzutacl parlamentu, zeVrmia prowadzi ry­
zykowną politykę zagraniczną3̂  zanadto ob­
ciąża budżet wydatkami na obronę narodo­
wą, z drugiej zaś strony na oskarżeniach «zyn 
riików wojskowych jakoby parlament upra­
wiał demagogie i politykę ciągłych ustępstw, 
Ogólnie oczekiwań© jest wydani© przez koła

wojskowo pamfletu, którego; opublikowanie 
wyrólńć ma olbrzymio wrMónię. Mrrcnma 
DomeflWłerdzi, że pamllet ten oskarży Staily 

I Zjednoczone o dężeni z do uzyskani' hegesno 
nii na oceanie Spokojnym, W. Bryłaimę zaś o 
.systeinHtyęzliip przieciwstawiame sii£ Wnty- 
neńtalńej palii yćb Jąpónii. PamJJel zawierać

atal ha rząrt i na­
woływanie ćo dakzycl* zbrojeń.

Szereg fooisift tzeicoho w Lizbonie
GZY DZIAŁALNOŚĆ KOMUNISTÓ W?

Lizuona, 21. 1. (P AT.) Ubiegłej noty w róż­
nych dzielnicach Lizbony wybuchły bomby.
Dwie z nich eksplodowały niemal równocześnie 
w czasie przedstawienia w t. zw. Domu Hisz- 
ipańskim, jedna bomba wybuchła w gmachu 
ministerstwa wychowania narodowego, inna 
żnewu w Radiokiubie Portugalskim, powodu­
jąc przerwanie emisji radiowej. Wreszcie ostat 
nia bomba wybuchła w pobliżu anteny stacji 
nadawczej, szkody wyrządzone tam jednak by­
ły oardzo małe.

Uzboua, 21. 1. (1PAT.) W  środę o godzi­
nie 23.30 w konsulacie hiszpańskim w Lizbo­
nie wybuchlv 2 bomby. Nikt 7. obecnych nie 
Odniósł szwanku, lecz straty materialne są 
znaczne. Największe szkody wybuch wyrzą­
dził w gmachu ministerstwa; wychowania- Jra- 
rodowego. w Radiokiubie Portugalskim, u?zko- 
idzona została aparatura elektiyczna. Emisje

Marsz. Smmły-Rydz powrócił 
ś(i Warszawy

Warszawa, 21. I (Telef.) Dziś rano po'wró­
cił i  Zakopanego do Warszawy marsz. Śmi- 
gły-Rfdz. Początkowo nrzypuszczano, że urlop 
w (HOoezynkowy marszałka Śmigłego-Rydza po 
trwa czas dłuższy, cc najmniej do początku 
lutego. Przyspieszenie przyjazdu wywołało 
pewno poruszenie, ztwlaszcza wobec narad, 
które w sobotę i niedzielę prowadzili w Za­
kopanem z p. marsz. pp. Eoc i  Wiedziński.

6 udział ziem wschodnich 
w planie Inwestycyjnym

Warszawa, 21. 1. (PAT). W  dniu wczoraj 
szym delegacja, złożona z przedstawicieli 
grap regionalnych posłów i senatorów woje­
wództwa wileńskiego-, nowogródzkiego, bia­
łostockiego, poleskiego, woiyńskiego, złoży­
ła p. wicepremierowi Kwiatkowskiemu dezy 
tieraty W sprawie udziału tych województw, 
w opracowywanym planie inwestycyjnym, 
przedstawiając potencjalne możliwości gospo 
darcze i potrzeby zietr wschodnich. Delega­
cja. w  myśl opracowanego memoriału doma 
gała się odpowiedniego uwzględnienia postu 
łatów ziem wschodnich w  poszczególnych 
dziedzinach inwestycyj pańśtwowvch.

Żydn n ii oothą się
na siedzenie osobno

Warszawa, 21. 1. (T e ł). Do rektora un 
werSytetu warszawskiego zgłoeiła się, dziś 
delegacja Stow. Wzajemnej Pomocy Studen 
tów Żydowskich i złóżyła memoriał w spra 
wie osobnych miejsc dla żydowskich studen 
Łów ja  wyższych uczelniach. Memoriał pod 
nosi. ze żydzi nigdy się me zgodzą na sie 
(izenie osobno i nie dadzą, się zepchnąć w 
srhettj-

1 0  starają sią o zwolnienie skazanych 
za zajścia w Przytyku

Warszawa, 21. i .  (T e ł), Obrońcy żydów 
tkassanych za zajścia w Przytyku n ic  ustają 
w  zabiegach o zwolnienie z więzienja, %  
przyszłym tygodniu- na posiedzeniu lubel 
sMegoSądu Apelacyjnego znajdzie się znO 
wu wniosek w  sprawie zmiany środka zapo 
biega,wozego w stosunku cło Leski i dwu in­
nych żydów, skazanych Hęl kare 6 lat wię 
jpenfo,' “ '*■ —

muszą ulec przer.ne na przeciąg kilku dni. 
Donoszą dalej o wybuchu w wagonie, nalcżą- 
cva. do tow. naftowego niedaleko stacji’ Al- 
eantai <. śpiący y tym wagonie osobnik został 
aresztowany

Bo biła p rzed m inisterstw em  w ojny
Lizbona, 21 stycznia (PAT ). Dziś o godzi 

nie -11.30 pr® d gmachem ministerstwa woj­

ny wybuchła bomba. Ofiar |w Indziacn nie 
byh1. Szkody materialne są dość znaczne.

Grapa parlamentarna
pułk. de la Rocque

-- -Taryż, 21-,; 1. (PAT.) W  skład-„utworzonej 
ostatecznie grupy parlamentarnej Francuskiej 
Parth Społecznej weszli deputowari: Ybarne- 
garay, jako przewodniczący, Robbe, Creyssel, 
Fourcault ,de Pavant Djvand, Pebellier, Peter 
i  de Polignac; Deklaracja, ogłoszona przez 
grupę, wypowiada się afeanowczó- przeciwko 
wszelkim próbom dyktatorskim bez „zględu 
na to, skąd by pochodziły. Wszyscy obywatele 
winni być równi wobec prawa. Deklaracja za­
pewnia o sympatii dla wszystkicr ’ narodói ■, 
lecz podkreśla ż© nie może byc mowy o jakim 
kólwiek. naeisku z zewnątrz na, Republikę 
Francuską. Bezpieczeństwo Francji nie noże 
się: opierać wyłącznie na Lidze Narodów —- 
żbyt często bezsilnej, dlatego też deklaracja 
wypowiada się na rzecz zbliżenia ż  narodami, 
których interesy są zgodne z interesant, Fran­
cji. Grupa pragnie, aby armia francuska óyia 
jak najsilniejsza i wyciąga rękę do wszystkich 
tyen. Których łączy bratersko-podśtawowa 
idea ljrawdzn.ej polityki francuskiej: umiło 
wanie pracy oraz miłość dla rodziny i ojcźyzpy.

na pierwszy plan uzupełnienie środków 
obrony narodowej, zapewniających Japonii 
bezpieczeństwo, orr~ możliwość prowadzę 
nia na udowej polityki.

Dalsze punkty programu rządowego to 
rei wma szkolnictwa,. reform}, systemu pt - 
datkoi rego, sta jillzacja iycia narodowego 
w  droaze przedsięwzięcia zarządzeń zapo­
biegawczych przeciwko katastrofom żwwió- 
^owyic, szereg zarządzeń m?jacvch na celu 
roz’ rój przemysłu i ekspansj. naudlowe], 
pop^^ani j zakrojonej na szeroką skalę emi­
gracji Japończyków dó MandżuKuo j poli­
tykę -inwestycyjną, w tyni kraiu. wreszcie , 
reformę aparatt. administracyjnego] parla­
mentu i ordynacji Wyborczej.

Rozpatrując stosunki pomiędzy iJapóhią 
a państwami zagranicznymi, premier Fjrołai 
oświadczył, że rząd japoński dąży do; źSt- 
pewnien,.,, Japonr stanowiska mocarstwa 
udgiywa.iącego ‘ ' folę stabilizacyjną, w  AZjl 
«ocIi6dniej' w drodze szczególnego w ttaóo 
niónia stosunków z MandżakuO oraz usla- 
lenia harmonijnych przyjaznych stosunków 
sąsiedzkich z Chinami, 1 romier iizasauki! 
w reszcie potrzebę antyKomunistycznegv
układa z Niemcami, zaznaczając jednocze­
śnie, „e przywiązuje wielką wagę do uregu­
lowania- stosunków sowiecko-iapnńskich.

z a  1 9 3 6  r. ivyn it is ie  H p r o c .
Warszawą,. 21 stycznia (PA T ). Dnia 21 

stycznia odbyto Się pod przow^dnrlcty.oir ,pre 

zesa Banku p. B yk i posiedzeniu Rady Ban­
ku Polskiego, na którym rada wybuchała 

sprawozdań dyrekcji i komisji rady z działal­
ności Bauku W grudiniu 1936 roku. Następnie 
rada przyjęła celem przedłożenia walnemu 

zebraniu akcionariaszów Banku sprawozda^

nie za rok 1936, wraz z bilansem i  racnun 
kiem syskó’,, i łtrat oraz projektem óodnia- 

łu zysków za rok ubiegły. Rada przedstawi 
Walnemu zebraniu wniosek wypłacenia dy- 
wideaó, sa rok 1936 W wysokości 8 prac. 
Termin walnego zebrania ^kcjonariusźów 
ustalono aa 18 lutego 183”.

—” oOo pi

Rada Ministrów obradsw^a
nad 4 letnimi planem ifiwestycyjnym.

Warszawa, 21. 1. (Teł). Dziś po południu
rozpoczęło się oosiedzenie Pady Ministrów 
celom uchwalenia planu inwestycyjnego 
Przyjętego już w zarysie przez Komitet Ęko 
nomiczny Ministrów. Plan zostanie, natych- 
•miae*. po uchwaleniu przez Pad© Miaoistrów: 
wniesiony do Sejmu i pierwsze jego czytam 
nie ma nastąpić w ciągu najbliższego posie­
dzenia plenarnego Sejmu, które ma si j od- 
być w< wtorek. Na posiedzeniu tym przy u~a 
sadniarm projektu inwestycyj zabierze po- 
d ‘'ono głos p. wieepi-emier Kwiatkowski 
Wi. do-mO, że plan obejmuje prace na prze­
ciąg lat 4 i i ‘ na bieżący rok irzewiduje slę 
wydatki 560 do 660 milionów zł..Plan inwe 
stycyjny przewiduję podobno głównie robo­
ty  ziemn \

prezesa 10ZPE

niflcr Opowie Edenowi
Berlin, 21 tycznia (PAT). Z tutejszych 

dobrze pcunformowpuyeh kó! donoszą, że kso 
cl o i z Hitler udzieli odpowiedzi ma ona-tnio 
wygłoszono w  Izbic Gmin przemówienie min. 
Mena. Ponieważ brytyjski minister spraw

zagramicznyci. poświęcił w swym przemówię, 
niu Wiele uwagi sprawom dotyczący.]. Rze- 
sjy. należy oczekiwań, że odpowiedz kancle­
rza BMer# odnosić się będzie do tych ustę­
pów przemówień! Edena.

feorlin, 21 stycznia (PAT ). Praisa niemiec­
ka z wielkim rozgłosem ogłasza -aapowiedź 
wspólnej niemiecko włoskiej ekd^oaiaej* bo­
gactw górniczych w Abisynii. Wszystkie dzaen 
uik: informują o tej zapowiedzi na pierw­
szych ' stronnicach pod tyhńamr. ,,NiemJy 
uczestniczą w eł sploatacji abisydskich bo- 
gacn. naturalnych1* „lii poszukiwaniu wę­
gla, miedzi, ołowiu i żelaza'*, „Również wy-; 
dobywanie złota**, „Wspólną pracą kieruje 
znany geolog niemiecki profeoor Muehle “ 
i t. d.

W  Beninie -podziowają się hajwidocai- 
wielkŁch koizyBoi gospod>'rcsyfih lęj ngo 

dy. Natęży jednak azmaofy fr, te eksploatacja 
górnicza Abisynif wymaga sz^-egt watę 
pjyca i wydać możs konkretno owoce dopie­
ro w oddalonej przyszłości. Współpraca nie- 
miiecl wyrażać Jie będzie niewątpiiwię w 
formie pdińdcy licznych facbowcór! ni® zaś 
w łom ie udziałc kapibiłót ■ n?emiockięli Nfi 
nalizuwame ttgodj W spraiwit Abisynii na­
stąpiło zapewne podczas pobytu Guerlugit 
we Włoszech.

Kraków, 21 stycznia. (PAT). W dniu dzi- 
r‘e, szyn. nastąpiło wyjaśnienie w  pRkarstwi© 
krakowskin

Prezes K. O. Z. P. N. gen; Mocac, ©trzymał 
pismo od Polskiego Zw; Piłki Nożnej, w ^<5- 
i/m tenże apeluje do gen. Monua, 'aby w  in­
teresie sportu ynfrzymiai' mandat prezesa B 
O. Z. P. N. ofiaróWunj om na walnym zgro 
madzeuiu E. O. Z. P. N. w dmiti ,17 bm. przez 
aklamację. W  następstwie tegr gen ' j.lond 
uoledl zwołać darsay ciąg wptnego z^rotna- 
dizenia K. O. Z. P. N, na dzień 31 stycznia 
bież. roku.

Zgromadzenie to rozpocznie się od punk­
tu dotyczącego sekretarza, j od tegc me­
menta, kiedy urfędujący wiceprezes EOZPI 
red. Śtatter przerwał oteTF.

“ -~o§o—~

K a r c i a r z  p n e b s l  s i e  k iS k itm
W EiUczowie, powiat Kołomyja, udaj; -się 

wraz z kilku kolegami, 14-letni M. Malinowski 
na zawody narciarskie, któr > sobie urządzi1! 
na pobliskie wzgórzu. Po paru godzinach.znh- 
slono ciężko rannego chłopca, w dolinę a. na­
stępnie przewieziono do Bapitaia powszechnego 
w Kołomyi, gńzie zmarł. Młody narciarz sirzy 
zjftdzie wbił sobie własny kijek narcia ski w 
wnętrzności w momencie zjazdu nc stoki wzpu- 
rża

WCó. JÓZEFSKI USTĘPUJE?

Wai;,zawa, 21. 1, (.Teł.), „Goniec Was 
ssawski** notuje ponownie pogłoskę o bliskin 
ustąpienu wojewody wołyńskiego p. Józef

Pragą, 21 ,>ycąnia Djdś:-. ha cwle, członków iclo
do Pragi nowomianuwany poseł R. P. Kazi 

mier^ Pftpec. witany na .dwwcu przęz człon­

ków poselsk a i konsulatu % eharg»f dląHai-j

nii polskiej, polską młodzież akademicką, za 

stępę?, szefa protókóło ayplomatycznegc,

— oOo—
■JIELDA W ARSZAW SKA. 

Waiszawa, 21 słycznaa (Telef) Giełua dc 
wizowa: Holandia 289 50, Berlin sprzedaż 
212.78, kupno 211.94, Bruksela 89.05, Gdańsk 
100.00, Londyn 25.93, Nowy Jork 5.285, Pa 
yyż 24.67, Praga ld.^D, Zurych 121.25, 'Wiedeń 
spi-aedaż 99.20, aupno 98.80, Mediolan 27.88, 
marka niemiecka srebrna sprzedaż 129.00, ku 
pne 125.00

Papiery procenio\/e: 4 uroc pożyczka kon 
soliaacyjna a9.38, 7 proc. siabilizacyjna 44b, 
inwestycyjna pierwszej ©misji 64.00, drugiej 
emisji 61.75, dolarówka 46.25, 5 proc. kou- 
weri/ina 52.75.

Akcje: Bank Polsjffii 107.00, Warszavskio 
T&r. Fabryki Gukru 27.00, Węgie* 16.75- Lil­
pop JB.2F Haberbuscfe 38.00.
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Wyjdźmy z impasu
Otrzymaliśmy następujące uwagi. ja 

ko.suibstrat dla ewentualnej dyskusji.

Biorąc do ręki codzienną prasę, niemal 
że w każdej gazecie można znaleźć biadania 
nad brakiem nowych programów społecz­
nych i form ustrojowych, które by miały da- 
ne programy wprowadzić w życie,

W  POSZUKIWANIU NOWYCH  

PROGRAMÓW I FORM.

W  Europie obecnie istnieją dwa prze­
możne prądy, które narzucają swą psychozę

pięcioprzymlotnikowym prawem wyborczym* 
w założeniu swoim Idealny, w praktyce oka 
zał się zgubny, przez to, że był wyzyskiwa­
ny przez siły demagogiczne. Błąd jego tkw i 
również i w tym, ie uwzględniał tylko czyn­
nik polityczny, natomiast czynnik gospodar* 
czy był podporządkowany przypadkowość5. 
Charakterystyczną więc cechą tak zwaneg* 
parlamentu politycznego jest demagogia S 
przypadkowość i to są jego kardynalne błę­
dy. W  celu uniknięcia więc tych błędów na­
leżałoby stworzyć parlament oparty o czyn­
nik polityczny i o czynnik gospodarczy.

rach przez instytucje korporacyjne i nau­
kowe.

W  dotychczasowej praktyce parlamen 
tarnej czynnik gospodarczy był wprawdzie 
brany pod uwagę w tak zwanych łachowych 
opiniach, ale tylko w charakterze dorad 
czym, decydowało zaś porozumienie przypad 
kowej konstelacji politycznej. Równowaga 
i stałość podanej powyżej koncepcji parla­
mentarnej leży w tym, że część gospodarcza 
parlamentu składałaby się z przedstawicieli 
społeczeństwa, którzy dzięki swej fachowej 
znajomości i długoletniej pracy przedsta-

łndziom; to faszyzm i komunizm. Oba te 0 czynnik polityczny, ponieważ ten daje wialiby pewną dojrzałość i powagę przede
prądy służą właściwie jednemu celowi: stn|ro j nowe idee i hasła, jest jakoby zastrzykiei i wszystkim w sprawach gospodarczych.

na pobudzającym do nowych myśli; o czynnik1 Stwarzając w ten sposób normalne we- 
gospodarczy, ponieważ ten jest gwarancją wnętrzne życie polityczne, wyprowadzi się 
celowości i stałości pracy państwowo-twór j społeczeństwo ze stanu bierności i apatii 
czej. Skład więc parlamentu opartego na i wówczas będzięmy mogli spodziewać się, 
tych dwu czynnikach najeżałoby oprzeć dla jak z napływem 'świeżego tlenu, rozwinięcia 
ćzęści politycznej, na wyborach powszecb J się owych poszukiwanych nowych progra- 
nych. a dla części gospodarczej na wybo I mów i haseł. ‘

rżeniu państwa totalnego, budowanego na 
zniszczeniu indywidualności ludzkiej. Róż­
nicę właściwą między tymi prądami można 
upatrywać li tylko w metodzie przeprowa­
dzenia i podporządkowania wszystkiego 
państwu totalnemu. Jak można zauważyć, 
prądy te powstały w państwach, które prze­
chodziły silne przesilenie wewnętrzne, jako 
reakcję obniżenia się siły potencjalnej na­
rodu, wynikłe bądź to z klęski wojennej, 
bądź też z walk wewnętrznych. W  począt­
kach rozwoju faszyzm i komunizm przedsta­
wiały się jako niewiadome, a świat cały 
dość pobłażliwie ustosunkował się do nich. 
W  miarę jednak rozwoju tych prądów, któ­
re stały się bądź co bądź fascynujące dla 
pewnych odłamów społeczeństwa, pojawił 
się pewien niepokój, który spowodował go­
rączkowe poszukiwanie nowych idei, zdol­
nych przeciwstawić się tym prądom niszczą­
cym dawne kulturalne i duchowe zdobycze. 
W  tym nerwowym poszukiwaniu nowych 
idei zjawiła się pewna niezdrowa psychoza, 
mająca swą podstawę w  braku wiary we wła 
sne siły i oczekiwaniu na kogoś, kto by rzu­
cił hasła przeciwstawiające się faszyzmowi 
j komunizmowi, a zdolne zdobyć i porwać 
masy dla swych idei. Tutaj tkwi to samo 
niebezpieczeństwo, jakiemu uległa część spo 
łeczcńsw, poddając się faszyzmowi i komu­
nizmowi, a tym niebezpieczeństwem jest au- 
tokratyzm jednostki. Może się zdarzyć tak, 
że ludzkość uciekając przed pewnymi błę 
darni, może przez brak przemyślenia i zasta­
nowienia popaść w te same błędy, których 
pragnęła uniknąć. Nowe idee więc i nowe 
prądy muszą powstać z samych społeczeństw 
i muszą same przez nie być wprowadzone 
w życie. Nie ma więc wodza ani monopartii 
w tym co ma wyprowadzić społeczeństwa 
z totalizmu.

KWESTIA NOWYCH PROGRAMÓW
W  POLSCE

A. SZ.

P n e y j l ą d  , „ r a s y . . .

W  społeczeństwie polskim również da się 
zauważyć ów niepokój w poszukiwaniu no­
wych idei, tym więcej, że państwo nasze 
znajduje się między dwoma zwalczającymi 
się totaJizmami. Istnieją jednak poważne da­
ne na podstawie których można stwierdzić, 
że tak po stronie rządzącej, jak i opozycji 
jest nastawienie urządzenia żyda na plat­
formie monopartii 1 wodza, upatrując w tym 
jedyną możliwość rozwoju państwa. Tłuma­
czą to tym, że przedwstawić autorytaiyzmo 
wi niemieckiemu i rosyjskiemu należy nasz 
autorytatyzm. Jak uprzednio już wspomnia­
łem, powstaniu ruchu faszystowskiego i ko­
munistycznego sprzyjały specyficzne warun­
ki społeczeństw, które je przyjęły. W  PoJsce 
warunków takich nie ma i psychice Polaków 
ruchy te nie odpowiadają. Wprawdzie spo 
łeczeóstwo polskie dzisiaj charakteryzuje 
bierność i apatia, ale jest to wynikiem odsu­
nięcia społeczeństwa od życia politycznego 
czynnego

W  wypadkach pomajowych tkwiło jedno 
wielkie nieporozumienie: społeczeństwo apro 
bowało walkę z demagogią partyjną, a stwo 
rżenie wówczas takich form ustrojowych, 
które by je usunęły, wystarczyłoby dla wła­
ściwego rozwoju stosunków wewnętrznych 
w państwie, ale nie zupełne odsuniąde spo­
łeczeństwa od spraw państwa.

Wobec wzmagających się sił zaczepnych 
naszych obu sąsiadów uaktywnienie społe­
czeństwa polskiego jest sprawą naglącą. Ma 
razm, w jakim tkwi społeczeństwo nasze jest 
osłabieniem siły obronnej państwa, a przecież 
przede wszystkim chodzi nam o wzmożenie 
tej siły. A czyż będzie można żądać od oby­
watela entuzjazmu, siły I wiary w zwycię­
stwo, jeśli on tkwi w bierności, czyż można 
wymagać od obywatela, aby był dobrym żol- nyoh uprzednio małżeństw nauczycielskich

Starzy żydzi nie chce emigrować, 
czy chce m łodzii

Wczoraj już cytowaliśmy na stronie V 
kilka głosów żydowskich, pełnych zakło­
potania z powodu oświadczenia francuskie­
go ministra kolonii o możliwości osiedlenia 
żydów w niektórych koloniach francuskich. 
Prasa żydowska przynosi w  dalszym ciągu 
artykuły, wyrażające niezadowolenie, a na­
wet pretensje żydowskie pod adresem... Blu- 
ma,_ że dopuścił jako żyd do takiej dekla­
racji podwładnego sobie ministra.

„To, że premier francuski jest żydem 
i interesuje się problemami żydowskimi, — 
pisze bumdowska „Folkszeitimg" — nie mo­
że zgoła być rękojmią, że kolonie francu­
skie naraz stały się przydatne dla imigracji 
żydowskiej".
A  „Nasz Przegląd" woła:

„Wbrew nawoływaniom antysemitów 
musimy raz na zawsze skończyć z legendą 
o realnej możliwości masowego wycbodźtwa 
żydowskiego z polski oraz z innych kra­
jów zamorskich. Z tą, tak naiwną j szko­
dliwą zabawą w „emigracjonizm" należa­
łoby raz wreszcie skończyć".
„Nasz Przegląd" atakuje też Żaboty ń- 

sikiego, wodza nowej organizacji syjonistyc-z 
mej za to, że propaguje masowe przesiedlę, 
nie się żydów z Polski do Palestyny i ko­
nieczność stworzenia, państwa żydowskiego. 
Akcję Żabotyńskiego, zarówno hundowcy, 
jak i buriuazyjni żydzi, uważają za szko­
dliwą, „podniecającą antysemitów do anty. 
żydowskich hec i wystąpień".

Na marginesie tej dyskusji w prasie ży- 
dowskiej „Goniec Warszawski" twierdzi, że 
wśród starszych żvdów nie ma zwolenni­
ków emigracji, natomiast

„zwolennikami masowej emigracji żydów 
z Polski jest przede wszystkim młodzież 
żydowska. Oddziaływują na nią dwa czyn­
niki: 1) wizja państwa żydowskiego w Pa­
lestynie, 2) niemożność wejścia w życio go 
spodarcze w Polsce.

Nasi ojcowie —  tłumaczą — posiadają, 
sklepy, warsztaty i fabryki, ale dla mło­
dych pokoleń żydowskich nie ma perspek­
tyw gospodarczych w Polsce. Ponieważ Po­
lacy zabierają się do handlu, rzemiosła i 
przemysłu i walka o te warsztaty będzie 
coraz ostrzejszą, więc musimy poszukać dla 
Siebie miejsca gdzieindziej. Wprawdzie i na 
starszych Żydów oddzialywuje wizja pań­
stwa żydowskiego w Palestynie, ale trudno 
im się ruszyć od dobrze prosperujących 
przedsiębiorstw w Polsce. Stąd rozdżwiek 
między starszym a młodszym pokoleniem 
żydowskim w Polsce. W miarę, jak walka, 
polsko-żydowska o handel j inne warsztaty 
gospodarcze będzie się zaostrzać, rosnąć
będzie liczba zwolenników Żabotyńskiego r 
masowej emigracji. Rozdżwięk w masach 
żydowskich jeszcze się mocniej pogłębi".

3000 małżeństw nauczycielskich 
rozdzielono za czasów 
p. Jedrzejewfcza

„Polonia" pisze o chwalebnej akcji Mi­
nisterstwa W R  i OP łączenia porozdziela

materiałów wynika, że w dniu i  listopada 
z. r. pozostawało jeszcze 665 osób z mał­
żeństw nauczycielskich, oczekujących na 
iprzeuiesienie, oraz 873 nauczycieiek-mężatek, 
których mężowie nie są nauczycielami, a 
które również czynią starania o przeniesie­
nie ich do miejsca zamieszkania mężów.

Z tego wynika, że na podstawie mate­
riałów znanych, w końcu ub. roku szkolnego 
1935—36 było razem 2,626 osób, których 
pożycie małżeńskie 1 rodzinne przymusowo 
zostało rozbite. Możemy tę liczbę 2,626 za­
okrąglić do liczby jakich 3,000 małżeństw, 
w ogóle rozdzielonych przymusowe przez 
funkcjonariuszów Jędrzejewiczowskich, oraz 
ich epigonów. Czyli 6,000 osobników! (nie li­
cząc dzieci). Na 60,000 nauczycieli szkół 
powszechnych to czyni 10 procent! A  prze­
cież dużo jest nauczycieli nieżonatych i na­
uczycielek niezamężnych. Po ich odliczeniu 
procent osób, rozdzielonych w małżeństwie,

' wypadnie jeszcze większy.
To już tne są tylko wypadki sporadycz­

ne dla t. zw. „dobra słuaoy* — stwierdza 
„Polonia". Tysiące małżeństw, rozdzielonych 
w nauczycielstwie tylko, to już jest wy­
tworzony sztucznie przez władze niemal, że 
pewien prąd społeczno-obyczajowy! Tak, co 
Pan Bóg złączył, to pan Jędrzejewicz sy­
stematycznie niemal rozłączał. Do komple­
ksu „dokształceniowego" przybywa tutaj 
jeszcze pewien swoisty kompleks „rozłą- 
czalności" małżeństwa".

Ehsoansia kuplectwa 
wlelkopolsH ie^o

Na powyższy temat pisze „Kurier Poz­
nański":

„Już dzisiaj mamy na terenie wschod­
nich województw maiopolskich z«górą 140 
kupców z Wielkopolski. To już kompania 
wyborowa. Ukraińcy podhechtywali Pola­
ków do walki z Żydami, licząc, że sann 
wyjdą na tym lepiej. A  tu tymczasem przy­
szli Pomorzaki i Poznańezycy Twarde ju­
chy, nie dają się nikomu. Wytrzymują i... 
rozmnażają się eoraz liczniej. Robią odwet 
za „galiejoków z Kongresowy". Zdrowy od­
wet. i —  skuteczny.

Wielkopolanie -poszli nie tylko jako pio­
nierzy ruchu handlowego detalicznego. Wia­
domo, że zaczynają tworzyć już hurtownie, 
t. j. to, czego brakowało i Królestwu i Ma- 
łopolsc© najwięcej. W takim naprzyklad 
Radomiu powstały na przestrzeni roku trzy 
polskie hurtownie, a jedna z nich zatrudnia 
już 11 osób. Takiego ruchu już nik nie zła­
mie. Nigdy też ruch antysemicki nie był 
w Polsce oparty na tale życiowych i real­
nych podstawach".

„15 styczeń do 15 lutego zbiórka 
na Fundusz Szkolnictwa 
Po l sk i ego  za Granicą44

nierzem jeśli jest odsuwanym od czynnego 
udziału w życiu państwa?

Uaktywnienie społeczeństwa można Ii 
tylko upatrywać w powrocie do życia parla­
mentarnego, ale nie w formie, która istniała 
w zaraniu państwowości, ale parlamentu, 
który byłby zdolny do twórczej praęy. Par­
lament, nazwijmy go polityczny, ze swoim

„P. Przybyłowicz, dyrektor Biura Per­
sonalnego Ministerstwa, na posiedzeniu Pań­
stwowej Rady Oświecenia w dniu 24 listo­
pada z. r. zestawił bardzo ciekawe w tej 
sprawie cyfry. Okazuje się,, że w ciągu 
ostatniego lata oraz we wrześniu i paździer­
niku ub. roku przeniesiono aż 1088 Osób w 
celu połączenia małżeństw. Z dostarczonych

Gen. Goering od przeszło tygodnia (od 
13 bm.) bawi we Włoszech, spędzając dni 
ostatnie na urlopie wypoczynkowym na Ca- 
pri. Podróż jego ma jednak charakter nie 
tylko wypoczynkowy, ale i polityczny. Pod­
kreśleniem jej wagi było bardzo uroczyste 
powitanie premie ya Goeringa na, dworcu w  
Rzymie przez samego Mussoliniego w oto­
czeniu najwyższych dostojników faszyzmu 
i przedstawicieli dworu. W  ciągu pierwszych 
trzech dni swego pobytu w Rzymie odbył 
Goering kilka rozmów z Mussolinim i min. 
Olano, do których należy przywiązywać po­
ważne znaczenie polityczne, zarówno ze 
względu na obecną sytuację polityczną, jak 
i osobę niemieckiego gościa. Generał Her­
man Goering, piastujący w Rzeszy szereg 
najważniejszych stanowisk („dyktator go­
spodarczy", premier pruski, szef lotnictwa 
wojskowego i cywilnego, uie licząc mniej 
ważnych godności) jest bowiem niewątpliwie 
pierwszą po kanclerzu osobą w  państwie 
niemieckim i zupełnie wyraźnym jego za­
stępcą w  sprawach państwowych, przyczyni 
dodać należy, że polityka zagraniczna sta­
nowi oddawna dziedzinę, w której odgrywa 
on aktywną rolę jako najbliższy współpra­
cownik Flihrera.

Wizyta gen. Goeringa jest stwierdzeniem 
i podkreśleniem wobec całego świata, że po 
rozumienie włosko-niemieckie zawarte w 
w październiku roku ubiegłego jest w dal­
szym ciągu żywotne, że oś Berlin—Rzym nie 
uległa załamaniu. Na podkreśleniu tym spe 
cjalnie zależało w  obecnym momencie Rze­
szy wobec panującej gdzieniegdzie opinii, 
że po zawarciu angielsko-włoskiej gen tle­
nieni agree-ment musiało zapanować między 
Rzymom a Berlinem pewne ochłodzenie sto 
sunków. Nie należeliśmy do tych, którzy.w  
w październikowym porozumieniu włosko- 
niemieckim widzieli trwale i całkowite zwią 
zanie się Rzymu i Berlina, oraz groźbę dla 
pokoju europejskiego, a potem z kolei w 
układzie włosko-aaigielskim nawrót Włoch 
do antyniemieckiego frontu Stresy. Opinie 
kilkakrotnie wypowiedzianą na tym miejscu 
potwierdził dalszy rozwój wypadków, do 
których też zaliczyć należy obecną rzymską 
wizytę Goeringa.

Oś Berlin—Rzym nie jest wyłączną osią, 
na której Mussolini pragnie oddziaływać.na 
bieg wypadków Międzynarodowych. Z Ber­
linem wiąże go przede wszystkim sprawa 
hiszpańska i walka z komunizmem. Przy po 
mocy nacisku na pedał berliński udało się 
też Mussołiniemu w sposób bardzo zręczny 
wyprowadzić Włochy ze stanu izolacji poli­
tycznej, w  jakiej znalazły sie w dobie woj­
ny abisyńskiej i doprowadzić do wyrówna­
nia nieporozumień z Anglią, co niesłychanie 
wzmacnia pozycję międzynarodową Włoch. 
Polityka Włoch jest szczerze pokojowa i 
Mussolini zmierza do nawiązania współpra­
cy z Anglią j Francją, chociaż przemawia zu 
pełnie innym językiem aniżeli mężowie sta ­
nu tych dwóch państw. Nie pragnie jednak­
że okupywać tej współpracy porzuceniem 
porozumienia z Niemcami, które zatówno 
Rzymowi i Berlinowi oddaje w- dalszym cią­
gu znaczne korzyści, uniemożliwiając izola­
cję któregokolwiek z partnerów.

Będąc przekonani o konieczności prowa­
dzenia przez Włochy polityki pokojowej ze 
względu na organizowanie imperium afry­
kańskiego, które będzie przez długie łata 
pochłaniać większość ich energii, nie mamy 
w stosunku do pewnej współpracy Rzymu 
z Berlinem tych obay;. jakie żywią ci, którzy 
wierzą jedynie w system L ig i Narodów i o- 
beonie wobec załamywania się tego systemu 
alarmują świat krzykiem o natychmiasto­
wym niebezpieczeństwie wojny. Współpraca 
włosko-niemiecka mogłaby się okazać nie­
bezpieczna, gdyż Rzym poszedł całkowicie 
pOd komendę Berlina, ale na to sie nie za­
nosi. Przeciwnie, raczej Włochy będą od­
działywać na Rzesze w kierunku pokojo­
wym i w  kierunku zbudowania nowych mo- 
stów współpracy europejskiej. Sądzimy, że 
to właśnie zagadnienie było obok sprawy 
hiszpańskiej głównym przedmiotem rozmów 
między Mussolinim a Goeringiem. Ląćzy ślę 
to ze sprawą nowego Lokarna i ze sprawą 
bezpośrednich rozmów franousko-niemiec- 
kich. Oczywiście nie można przesądzać, czy 
co z tego wyjdzie i czy powikłania hiszpań­
skie pozwolą na pchnięcie naprzód tego za­
gadnienia. J. MAK.

K in o  „ P K O M IE K 44 T .  S . Ł .  P o f lw a lfc  6 . Telefon 124-26.

Najwspanialszy film tego sezonu. —  Gigantyczny film największej wytwórni
świata „WARNER BROSS"

SZARŻA LEKKIEJ BRYGADY
W  głównych rolach: E ro ll F lynn  i O Iivia de  Havłl!anil. — Prolongowane’ 

w kinie „ Promień" T. S. L. Podwale 6.
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Pism o Św ięte po słowaGku
Katolicy Słowacy zdobyli się na własny 

jprzfifcładi Pisma świętego dopiero przed 110 
taiły. Dokona! tego dzieła kanonik Juraj Pak 
Ictnńć, który w ten sposób czynnie popart usi­
łowania ks. Beraolaka, właściwego twórcy sło 
wackiego języka literackiego. Po stu latach 
wydal „Spolok św. Vojtecha“ nowy przekład 
BfbłS (w latach 1913— 1926), a nakład wielo­
tysięczny już został wyczerpany. Obecnie „Spo- 
iok“  zasłużył się nowym wydaniem X owego 
Testamentu w formacie kieszonko wmy (1936). 
Oprócz tego współpraca czeska (prof. Emanuel 
Sak) i słowacka (V, Hattala i prof. dr. Szt. Zla- 
tosz) obdarza świat katolicki czeski i słowacki 
reprezentacyjnym dziełem z 288 rycinami pt. 
„Pismo sy&t© v  ,otrazock“ .

Dodać trzeba, że - ewangelicy Słowacy do 
piero obecnie uzyskali słowacki przekład Pisma 
świętego, a aż do w. XX* używali starobzeskie- 
go przekładu (w t. zw. bibłiCztynie), słynnej 
historycznej Biblii Kralickiej.

  oqo----
NOWY NUMER „MUZYKI". Redakcja mie­

sięcznika .(Muzyka" po kilkumiesięcznej przer­
wie wystąpiła z nowym numerem, zawierają­
cym obfitą, i aktualną treść i  rozmaitych dzia­
łów ruchu muzycznego naszej doby. Na wstę­
pie przytacza redakcja pt. „Wizje przyszłości" 
—  szereg ciekawych i głębokich uwag o przy­
szłości naszej muzyki I. Paderewskiego, dalej 
A. Rubinstein pisze o wykonywaniu dzieł Cho­
pina a W. Furtwangler o interpretacji dawnej 
muzyki Bacha, Haendla i in. W dziale informa 
Cyjaym zwraca uwagę ankieta noworoczna „Na 
przełomie sezonu muzycznego" —  cykl synte­
tyczny sprawozdań muzycznych z 11 głównych 
miast Polski. Interesujące są korespondencje 
zagraniczne- Przegląd wydawnictw i prasy oraz 
kronika ze wszystkich krajów europejskich uzu 
pełniają ostatni muner „Muzyki". —  Adres re­
dakcji i administracji: Warszawa, ul. Kapu­
cyńska 13.

OSTATNI NUMER „MARCHOŁTA" zawie­
ra: St. Kołaczkowskiego —  Bilans etatyzmu; 
Artura Górskiego —  Nocna rozmowa; K. L. 
Konińskiego - Renesans heraldyzmu; Zdzisława 
Zygulsłdego —  Stefan George i koło jego wy­
znawców; Władysława Szafera — Dwa zielni­
ki; Mariana Promińskiego —  Proza jest mową 
wiązaną. Kwartalnik, jak zwykle uzupełniony 
jest Przeglądem (Wyka, Mleczko, Wakuteki) 
Adres redakcji i «*• w

12.

administracji: Warszawa, ul.
: ‘i ~ .. ; > j

Me obcych narodowości i y i «
w  poszczególnych państwach

Międzynarodowe Biuro Pracy w Genewie o- 
pracowało ciekawą statystykę na podstawie spi 
sów ludności w latach 1910, 1920 i 1930 w 141 
krajach, podając, ilu obywateli obcej narodowo 
ści było na terytorium danego kraju. W  roku 
1930 żyło 28,9 milionów obywateli obcej na­
rodowości w tych krajach, co stanowi 1,6 proc, 
ogółu ludności na świede, wynoszącej ponad 
2 miliardy. Największą ilość takich obywateli 
posiadały Stany Zjednoczone Ameryki Północ­
nej —  6,3 mil. (21,8 proc. ogółu, takich oby­
wateli w całym świecie) i Argentyna 2,8 mil., 
Francja w 1931 roku —  2,7 mil., Brazylia^ w 
1930 —  1 i pół mil, w państwach małajskjch 
Imperium Brytyjskiego —  1,8 mil., Syjam — 
1 mil., Niemcy —  787.000. Najsilniej wzrasta 
ten obcy żywioł w Grecji, Włoszech, Francji 
i Holandii, w Argentynie, Kanadzie, Hoag-Kon- 
go, Indiach Holenderskich. Na 1000 mieszkań­
ców danego kraju wypadało obcej narodowo­
ści (3 wyjątkiem Rosji Sowieckiej) przeciętnie 
15,4, Biorąc pojedyncze kraje pod uwagę, wy­
padło w Luksemburgu 186, w Szwajcarii 87, 
we Francji 66, w Austrii 43, Belgii 39, Niem­
czech 12, Bułgarii 10, Węgrzech^ 9 Turcji 6, 
Portugalii 5, Anglii 4, Włoszech i Finlandii 3.

Po wielkiej wojnie cyfry to uległy poważ­
nym zmianom. W Niemczech liczba ta spadła 
do połowy, wo Francji z 39 w roku 1921 wzro­
sła do 66 w roku 1931, w Szwajcarii liczba 
zmniejszyła się ze 148 do 87.

Liczba Azjatów, żyjących poza Azją, wy-

R. ST. RYSZARD.

Wspomnienia i z roku 1883
U RYW KI Z PAM IĘTNIKÓW  UCZESTNIKA POW STANIA, ANTONIEGO RYSZARDA 

POR. STRZELCÓW ŻUAWÓW ŚMIERCI.
I.

Rocznica powstania styczniowego, to j Wąchocka. —  Tam przedstawiwszy się Gen.
złożywszy przywiezionąwspomnienie polne smutku i rozczarowania 

dla tych, już dzisiaj nielicznych, którzy brali 
w nim udział bezpośredni lub na nie patrzyli 
własnymi oczyma. Grozę nieszczęścia, jakie 
spadło na uaród doprowadzony prześladowa­
niami do kroku rozpaczliwego, powiększała 
dezorientacja w ocenianiu tego pełnego ofiary 
czynu. Wszak już podczas powstania odzy - 
wały się głosy przestrogi, krytyki, a nawet 
potępienia tych, których mniej było stać na 
zimną rozwagę, jak na wybuchy uczucia. Tak 
więc ci, co największe ofiary dla Ojczyzny 
złożyli, wracali z bitew złamani na duehu, 
w rozterce, że zamiast zbawienia i pomocy 
cierpiącej Ojczyźnie, przynieśli Jej zgubę, za 
którą sumieniem odpoWadać im przyjdzie.

Historia ich rozgrzeszyła r jpełne bohater­
stwo im przyznała.

Po powstaniu nadszedł dług? okres smutku 
i żałoby.

Drugie pokolenie, to, które wychowywało 
się w7 atmosferze popowstaniowej, musiało 
Wynieść piętno tej atmosfery powagi i do­
świadczenia. Żałobne obchody, śpiewy: „Z dy­
mem pożarów" i „Boże coś Polskę", dysputy 

spiskowania, utarczki z władzami państw 
zaborczych, te podniosłe nastroje, w jakich 
to pokolenie się kształtowało, znalazły wyraz 
tw największym rozkwicie naszej sztuki i lite 
ratury i zarazem w7 wierze czynu zbrojnego, 
jako następnego i ostatniego ogniwa w dłu­
gim łańeuchu walk niepodległościowych.

Jakaż ogromna różnica między życiem 
polskim sprzed kilkudziesięciu lat, a dzi­
siaj — jakaż to wielka rzecz się dokonała 
w Polsce! Modlitwa „Ojczyznę wolność racz 
nam wrócić Panic", przyoblekła się w rze­
czywistość. Iluż nowych bohaterów i zasłużo­
nych przyozdobiło koronę Rzeczpospolitej.

Może na czasie będzie przypomnienie 
jednego fragmentu tych wielkich wydarzeń 
iw roku 1863, z opisu zrobionego na gorąco 
przez uczestnika powstania Antoniego Ry­
szarda, porucznika strzelców.

„Ruchy polityczne, które sprowadziły 
nieszczęsne powstanie w rofei 1863. zastały 
umie młodym, łat 21 liczącym i silnym, czyż 
mogłem się oprzeć ówczesnym ogólnym za­
pałom? Może zia mało zważałem, że Rząd Na 
rodowy był niewidzialnym, a za dużo zaufa­
łem osobom starszym, ale w  owym moim 
wieku nie mogłem rozważać i poszedłem za 
uczuciem.

W  roku 1862 złożyłem przysięgę Rządo­
w i Narodowemu w  ręce Ks. Paulina Domań 
skiego, gwardiana 00. Bernardynów w Ra­
domiu, a dnia 21 stycznia roku 1863, na ma 
nifest Rządu Narodowego, co miałem, byt 

życie, w najczystszym przekonaniu odda­
łem na usługi Ojczyźnie. Jakiekolwiek są 
lub będą opinie o samym powstaniu, mnie 
one nie dotyczą, z czystą wiarą byłem tylko 
żołnierzem,

W  nocy z 21 na .22 stycznia 1863 miały 
być urządzone napady na posterunki wojsk 
rosyjskich, rozłożone na Kongresówce i L i­
twie. Bardzo mała liczba takich napadów 
się udała; ja miałem polecenie do Jelni, 
dowodził tam Czamicki i Figietty, Nasza 
operacja raniej więcej się udała, załoga zo­
stała w części rozbrojona a w części ucie­
kła. Rano wróciłem do Radomia, gdzie z ar 
raz od Komitetu dostałem polecenie prze 
wiezienia broni do oddziału Langiewicza W 
Wąchocku, który tam się z dniem 20 t. m. 
zaczął organizować. Wyjechałem więc do 
lasu pod Klwatką, gdzie ukrytą broń zabraw 
szy; razem z Figiettiin, właścicielem Kawał­
ki i Marianem Edwardem udaliśmy się do.

nosiła w roku 1910 — 5 milionów, w roku 
1930 — 9,5 mil. Liczba Europejczyków, żyją­
cych poza Europą, wynosiła w 1930 roku —. 
22,4 miliona.

Kinoteatr dźwiąkowy „ W  A  N  D  A “  3 w , Gertrudy 5
Wyświetla dziś najweselszy twór produkcji Metro-Goldwyn-Mayer, wyprodukowany kosztem 
8 milionów dolarów. — Arcydzieło, które nie ma sobie równego, rei. genialnego GEORGEA 

CUKORA, twórcy filmu „DAWID COOPPER F1ELDf
Przepiękny film wir. Williama 
Szekspira. W rolach głównych 
uaipiękuie'sza gwiazda ekranu 
NORMA SH1ARER oraz Iss -  

|]« Howard, John Barrymera, Ralf Forbes. Żadne pochwały nie są wstanie oddać 
wielkośri tego areyd ieła, film ten każdy musi zobaczyć, aby stwierdzić, że jest to chluba 
kinematografii, jest to pomnik wystawiony sztuce filmowej. Uwaga: Mimo wielkich kosztów 
ceny nie podwyższone jednak wszelkie zniżki (także B. O.) oraz wsielkle wolne wstępy aż do 
odwołania nie ważne. — Seanse rozpoczynają się w dnie powszednie o godz. 5, 7.10 i 9.20. 
W niedzielę i święta o godz. 3 pop. — Wstęp tylko na początek seansów. — Progrom Nr. 13.

R O M E O  I J U L I A

Langiewiczowi 1 
broń, zaciągnęliśmy się do jego korpusu. Ja 
wszedłem do HI batalionu strzelców pod ma­
jora Czachowskiego, jako szeregowiec. Po 
kilku dniach ćwiczeń, batalion nasz wysła 
nym był do Suchedniowa i miał zadanie 
zatrudnić część Rosjan idących na Wąchock. 
W  Suchedniowie dość nam sie udało, lecz 
po naszym wyjściu Moskale Suchedniów spa 
liii. —- Pierwszy raz wtedy widziałem grozę 
wypadków7, było to 2 lutego, w dzień N. M. 
P. Oczyszczenia. W  Suchedniowie zostałem 
podporucznikiem w LII plutonie.

Równocześnie była bitwa w Wąchocku 
i Bodzentynie, dokąd Langiewicz wysłał był 
batalion II. Po wyparciu Langiewicza z Wą 
chocka i spaleniirtego miasteczka przez Ro 
sjąai, Langiewicz złączył sie z nami w  lesie 
pod już spalonym Suchedniowem. Stąd ra­
zem poszliśmy do Bodzentyna, tu złączyw­
szy się z batalionem II i zebrawszy pierw­
sze rozbitki, wymaszerowaliśmy do Słupi, 
położonej u stóp góry Świętokrzyskiej, na 
którą w parę dni obóz się przeniósł i poni­
żej klasztoru się rozłożył. Sztafety w  lesie 
postawiono, musztrowano, tam nadeszło bło 
gosławieństwo Biskupie Ks. Majerczaka, 
które uroczyście nam odczytano. Kilku ob­
winionych o szpiegostwo rozstrzelano.

Będąc często na dyżurze na odwachu, 
z wielką trudnością było mi żołnierzy ńa po 
steninki rozsyłać, pikiety rewidować, po 
kniejach w  nocy łazić a najtrudniej było bu 
dzić do zluzowania tych, którzy stali na po­
sterunkach. Ludzie zmęczeni, wyziębnięci, 
spali bardzo silnie, często też na posterun­
kach zastawałem śpiących

Koło dziesięciu dni obozowaliśmy, jedy- 
nastego dnia rano weszliśmy na cmentarz 
klasztorny i do samego klasztoru. Około go 
dżiny 10 rano Rosjanie podeszli od strony 
Kielc i zaczęło się strzelanie. My byliśmy 
otoczeni murem klasztornym a Rosjanie w 
lesie, strzelanie do godziny 4 pop. trwało 
bez rezultatu. W tedy Langiewicz urządził 
wycieczkę z ochotników, do których i ja na 
leżałem. Ochotnicy wyszli z cmentarza i la­
sem weszli na lewe skrzydło Rosjan, -przy­
witawszy się z nimi strzałami. — Rosjanie 
rozumiejąc, że Langiewicz im tył zachodzi, 
zatrąbili na odwrót. W  nocy obsadzili przej 
ście po stronie Kielc a baraki nasze od stro- 

-ny Słupi podpalili tak, aby nam ognie cława- 
ły  znać, że tam są Rosjanie a byli w prze 
ciwnej stronie, 
ogni marszem forsownym i stanęliśmy aż w 
Staszowie. Rosjanie podążyli za nami, inny 
ich pułk miał z drugiej strony Staszowa ata 
kować, lecz ten się spóźnił, przybył gdy 
pierwszy już pierzchnął. Ja biłem się z ty­
mi pierwszymi na Staszówku. Rosjanie pod 
sunęli się tam pod samo miasto, zapalili na 
wet parę domów, lecz zostali odparci i po­
nieśli wieksze straty. W  Staszowie awanso­
wałem na por. strzelców HI plutonu, I I I  ba­
talionu,

Ze Staszowa przez Raków i Sobków prze 
nieśliśmy się do Małagoszczy, gdzie złączył 
się z nami oddział Jeziorańskiego. Rosjanie 
tu ze zdwojonymi siłami dążyli. Langiewicz 
nie chciał w  mieście bjtwy przyjąć j wypro­
wadził nas do niedalekiego lasu. Mnie z mo­
im plutonem wyznaczono posterunek, na 
którym zosdarem odcięty od nasze! armii, p j 
zostało mi wiec własnym przemysłem piu- 
ton i siebie ratować. Blisko od godziny 8 
popoł. uganialiśmy się w  lesie z Kozakami, 
my pieszo oni na koniach, aż zostaliśmy wy 
parci na otwartą łąkę. przez którą płynęła 
rzeczka. Nad rzeczką młyn było widać, ja 
więc domyślając się, że przy młynie będzie 
mostek, zwróciłem się w stronę młyna. Nie­
stety tam już słali Kozacy, nam wiec nie po 
zostawało jak wpław wodę przebywać. W o­
da była. ze śryżem i głęboka, już tylko 12 
na drugą, stronę nas się dostało. Za rzeczką 
był las i stroma góra skalista, za nią też 
skryliśmy się. Był wieczór; wiedziony ręką 
Opatrzności szedłem z resztą plutonu, aż na 
trafiłem na nasz obóz. Był tam Langiewicz 
i Czachowski, dziwili się naszemu powroto­
wi, mieli bowiem mój pluton za stracony.

Ni© wspomniałem jeszcze, że w drodze 
do Małagoszczy mieliśmy utarczkę większą

Niesm aczne doelnk! „W e s e le j F a H <s
Bardzo nietaktowny występ lwowskiej „We­

sołej Fali" w ubiegłą, niedzielę wywołał oburze­
nie wśród licznych radiosłuchaczy. Dowodem 
tego są listy nadchodzące do redakcji naszego 
dziennika. Audycja była przepełniona głupimi 
docinkami i idiotyzmami. Zwłaszcza wywiad 
z „krową holenderską" był ordynarnym pomy­
słem. W ten sposób nie czyni się chyba rekla­
my ani Polsce ani Krynicy.

—ooo—

„FRANCJA W 1937 R.", Począwszy od 
stycznia r. h. rozgiośnia francuska „Radio Pa­
rts" nadaje we wtorki o godz. 19,40 cykl poga­
danek pod ogólnym tytułem „Francja w roku 
1937". Pogadanki mają na celu przedstawienie 
charakterystycznego obrazu naszej epoki w po 
szczególnych dziedzinach życia intelektualnego 
i społecznego., Tytuły pierwszych trzech poga­
danek są następujące: teatr, powieść, poezja.

MYSZKA PRZED MIKROFONEM NBC.
18 grudnia wystąpiła przed mikrofonem NBC 
w -Chicago z pierwszym „recitalem śpiewa­
czym" myszka „Minnie". 360 słuchaczy, zebra­
nych w studio ujrzało impresaria, który wniósł 
klatkę z myszką i postawił ją przed mikrofo­
nem. Produkcja udała się znakomicie. Krytycy 
uznali, że „śpiew" Minnie przypominał świer­
gotanie ptaków o świcie- Po audycji, cały, 
sztab fotografów pośpieszył uwiecznić pierwszy 
występ „primaćlonuy", której fotografie ukaza­
ły się następnie w prasie. Nowa gwiazda od­
kryta została w piwnicy schroniska dla dzieci 
w Woodstock (Illinois) i w tydzień po tym za­
debiutowała przed mikrofonem.

WZNOWIENIE KAZAN KS. LHaNDB 
W „RADIO PARIS". Cieszące się popularno­
ścią kazania ks. Lhande, wygłaszano przed 
kilku laty przed mikrofonem „Radio Paris", 
a zaniechane na skutek choroby prelegenta, 
zostały obecnie wznowione. Nadawane są te­
raz w każdą niedzielę o godzina© 12.30 i sta­
nowić będą cykle, złożone z 5 kazań, dosto­
sowanych do okresu roku kościelnego. Wkrót 
ce również obchodzone będzie urookyścię dzie 
sięciolede nadawania kazań przez radio, 
gdyż pierwsza taka audycja nadana była we 
Francji w roku 1927. Dobra dykcja ks. Lhan­
de i jego jasny, prosty sposób wyrażania się 
—  czynią jego kazania zrozumiałymi nawet 
dla cudzoziemców.

 — ooooo——■—

Program y stacyi radiowych
SOBOTA 23 STYCZNIA 1937.

Program ogólnopolski: godz. 6.30 Pieśń „K ie­
dy ranne wstają zorze"; 6.33 Gimnastyka-. 6.50 
Muzyka poranna z płyt; 7.15 Dziennik poranny; 
7.25 Programy lokalne; 8.00 Audycja dla szkół;
11.30 Audycja dla szkól; 11.57 Sygnał czasu i hej­
nał z Krakowa: 12.03 Koncert; 12 40 Dziennik po

My poszliśmy w kierunku południowy; 12.50 Programy lokalne 14.30 Teatr
1 Wyobraźni dla dzieci; 15.00 Wiadomości gospodar 
cze; 15.15 Programy lokalne; 16.15 Koncert; 17,00 
Koncert sohstów; 17.50 Przegląd wydawnictw,
18.00 Pogadanka aktualna; 18,10 Wiadomości apor­
towe; 18.20 Programy lokalne; 18.50 Pogadanka 
aktualna; 19.00 Audycja dla Polaków za granicą;
19.30 Koncert ork.; 20.25 Nowości literackie; 20.40 
Dziennik wieczorny; 21.00 Muzyka rozrywkowa;
22.00 Wesoła Syrena; 22.30 Muzyka taneczna;
23.30 Programy lokalne dla ludzi.

Kraków, godz. 7.25 Parę informacyj; 7.30
Muzyka poranna z płyt; 12.03 Muzyka z płyt:
12.50 Trybuna młodych; 13.30 Koncert życzeń;
15.15 Koncert reklamowy; 15.30 Muzyka z płyt;
16.00 Pogadanka aktualna; 16.10 Wiadomości z 
dnia; 18.20 Muzyka lekka; 18.45 Program na dzień 
następny.

Lwów, godz. 7.25 Program ua dzień dzisiejszy;
7.30 Parę informacyj; 7.35 Muzyka poranna z płyt; 
12.03 Muzyka a płyt; 12.50 Skrzynka rolnicza;
15.15 Koncert reklamowy; 15.30 Nasz program; 
15.35 Muzyka z płyt; 15.50 „Młode pióra“ , pogadr
16.00 Płyty; 18,20 Muzyka lekka z płyt; 18.35 
Lwowski felieton aktualny.

Warszawa, godz. 7.25 Parę informacyj; 7.S0 
Muzyka poranna, z płyt; 12.03 Płyty; 12.50 Skrzyn­
ka rolnicza; 15.15 Koncert rozrywkowy; 16.00 
Nasz program; 16.10 Życie kulturalne siolicy:
18.20 Koncert reklamowy; 18.45 Program na jutro;
23.00 Muzyka taneczna.

Katowice, godz. 6.00 Sygnał czasu i pieśń;
6.08 Koncert poranny z płyt; 7.25 Wiadomości bis 
żące; 7.30 Muzyka z płyt; 12.03 Muzyka z plyi;
12.50 Nasz Program; 13.00 Koncert życzeń; 13.15 
Muzyka z płyt; 15.15 Koncert reklamowy-; 15.85 
Życie Uulturalue Śląska; 15.40 Muzyka z płyt;
18.20 Swaczyna u Dorotki — audycja dla dzieci: 
18.45 Program na dzień następny

Ciekawe wykopaliska
W ogrodzi© Kanonii Gnieźnieńskiej, gdze 

niegdyś miał stać zamek Arcybiskupi, natra­
fiono przy robotach ziemnych na ślady do­
mów z czasów pierwszych Piastów. Znalezio 
no wiele kości zwierzęcych, odłamki naczyń, 

poa Uniejowem, w  której b ałem udział i pod. żarna, kamienne, kilkadziesiąt łyżek kościa- 
AntrdUm. n r»r> wviseiu z lasu. r»r. bitwie nycIa, przęśliki do wrzecion, narzędzia ko­

ściane, jak szydła, igły, oprawy do nożów. 
grzebienie oraz srebrny pieniążek piastow­
ski. Najcenniejszym znaleziskiem są dwie łyż 
ki kościane, jedyne znalezione na obszarze 
Polski z czasów pierwszych Piastów,

Antoiką, a po wyjściu z lasu, po bitwie pod 
Małagoszczą, przerzynaliśmy się przez po­
sterunek roty- piechoty i 50 konnych drago­
nów, lecz nazwy tej miejscowiości nie znam 
Małagófzczę Moskale spalili do szczętu.

1000oo- -
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Skarbnica kapitałów w roku 1936
12 lat tem u co 5 70 -ty  —  dziś co 15-ty obywatel posiada książeczkę oszczędnościową PK O .

Prezes PKO, dr H. Gruber, wygłosił naj 
konferencji prasowej w  dn. 21. I. 87, nastę­
pujące przemówienie:

Pomimo niekorzystnych1 warunków, ja­
kie aię wytworzyły w roku 1936 na naszym 
rynku pieniężnym w  związku z wydarzenia­
mi finansowymi na rynkach zagranicznych, 
działalność iPKO rozwijała się nadal po­
myślnie.

Ogólna suma wkładów wzrosła w roku 
1936 w porównaniu z roikiem poprzednim o 
zł. 13.981.942.60 i osiągnęła sumę 895,7 mil. 
zł. Osiągnięta ogólna suma wkładów stawia 
PKO na pierwszym miejscu pośród zespołów 
instytucyj finansowych w  Polsce. Instytucja 
nasza gromadzi około ya globalnej sumy 
wkładów w  Polsce.

Dział oszczędnościowy wykazuje w  roku 
sprawozdawczym nieznaczną różnicę wkła­
dów, wynoszącą 13 mil. zł., co przypisać na 
leży w  dużym stopniu odpływowi wkładów 
większych, które wykazywały tendencję do 
inwestycji i przeszły na wkłady czekowe, 
iktóre wykazały wzrost o 29,6 mil. zł. Zja­
wisko to uważać należy w  zasadzie za poży 
teezne, gdyż po to gromadzi się wkłady, 
aJby po dojściu do sum większych można je 
było zużyć na budowę domu, nabycie ziemi, 
łub założenie przedsiębiorstwa.. W  tej mie­
rze PKO spełnia więc swą rolę.

Ogólna suma wkładów oszczędnościo­
wych osiągnęła na koniec 1936 r. sumę 663,7 
mli. zl. Liczba książeczek oszczędnościo­
wych wzrosła w  roku sprawozdawczym o 
prawie 400 fys., osiągając na koniec r. 1936
2.287.000. W  ten sposób jedna książeczka. 
PKO przypada na 15 mieszkańców. W  obco. 
cie czekowym globalna suma obrotów wzro 
sła o 576 milonów zl. i wynosiła 28,1 miliar­
da zl. Wzrost wykazuje również liczba kont 
czekowych, mianowicie o 1.490 do liczby 
77.991 kont. Stan wkładów na kontach cze­
kowych wynosił na ultimo roku sprawozdaw 
czego 231,9 mil. zl., a więc w porównaniu 
z końcowym stanem z 1935 r. wzrósł o 29,6 
mil. zł. Z ogólnej sumy obrotu czekowego
28,1 miliard, zł. na obrót gotówkowy przypa 
da 6,8 miliard, zł., zaś obrót bezgotówkowy 
21,3 milrd. zł.

Dynamika rozwojowa działu ubezpieczeń 
m  życie wykazuje wzrost zarówno liczby po 
lis jak i sumy ubezpieczenia. W  ciągu 8l/Z 
lat jego istnienia osiągnięto 125 tysięcy po 
lis ubezpieczeniowych na ogólną sumę ubez 
pieczenia 183,7 mil. zl. Fakt stałego przyro­
stu liczby polis ubezpieczeniowych dowo­
dzi, że ten typ ubezpieczeń najbardziej od­
powiada sferom średnio zamożnym; szereg 
zaś ułatwień stosowanych przy ich zawiera­
niu wpływa niewątpliwie na popularyzację 
tej formy przezorności życiowej.

AKCJA KREDYTOWA PKO.

Operacje w dziale przekazów zagranicz­
nych kształtują się nadal pomyślnie i to po­
mimo zaostrzonych ograniczeń dewizowych 
w  różnych krajach. Ilość zleceń załotwio- 
nych w  tym dziale wynosiła w  roku sprawa 
zdawczym 181.212 na ogólna sumę 46,6 
mil. zł. Utworzone w  PKO specjalno Biuro 
Dewizowe załatwiło w  okresie sprawozdaw­
czym 4.952 zlecenia. Dział inkasa weksli 
przyjął 425 tys. weksli na globalna sumę 61.5 
mil. zl., w porównaniu zatem z tokiem po­
przednim dział ten wykazuje wzrost weksli 
inkasowych o 73 tys. sztuk. W  dziale zleceń 
giełdowych wykonano w  roku ubiegłym — 
10.141 zleceń zakupu i sprzedaży papierów 
wartościowych i  dywidendowych na łącza 
sumę 18,6 mil. zł., co stanowa 20 proc. ogól­
nych obrotów papierami wartościowymi 
akcjami, dokonanych w  r. 1936 na giełdzie 
warszawskiej. W  porównaniu z rokiem po. 
przednim ilość dokonanych transakeyj wzro 
sła o 43 proc.

"W ąwiązku z konwersją państwowych 
'pożyczek wewnętrznych na 4% Pożyczkę' 
Konsolidacyjną, PKO wydała z tytułu 
wspomnianych Konwersji obligacji Pożyczki 
Konsolidacyjnej na sumę nominalną zł.
115,800.000.— . Dział depozytowy i skarbiec 
kasetek depozytowych wykazują w  roku 
ubiegłym dalszy wzrost.

Bank PKO w  chwili obecnej posiada 4 
placówki zagraniczne, mianowicie w Pary 
żu, w  Buenos-Aiires, w  Tel-Aviv ‘ie oraz W y 
dział Przekazowy Linii Gdynia—Ameryka

w Nowym Yoiikiu. Ruch wkładów' w  poszczę 
gólnych Oddziałach kształtował sio niejedno 
licie, co pozostawało w  związku z wydarze­
niami, jakie miały, miejsce na terenie działał 
nośei poszczególnych Oddziałów.

900 MILJ. ZŁ. OBROTU W 1936 R.

Ogółem suma wkładów pozyskanych 
przez Bank PKO -wynosiła na koniec 19S8 r. 
w  przeliczeniu na złote 30.874 tys. zł. Ogól­
ny obrót Banku PKO wraz z jego placówka­
mi zagranicznymi wynosił w roku 1936 oko­
ło 900 miln. zl. Podkreślić ponadto należy, 
że akcja Banku PKO posiada dziś znaczenie 
nie tylko natury gospodarczej, lecz i spoleez 
nej. Ochrona emigrantów przed wyzyskiem 
i nadużyciami, roztoczenie opieki nad ich 
oszczędnościaapi styw za mocną więź moral­
ną i materialną rodaków naszych z Maeie- 
rzą.

Reasumując powyższe uwagi, widzimy, 
iże działalność PKO sięga dziś do najdalszych 
zakątków kraju, do wszystkich bez wyjątku 
sfer społeczeństwa, a także poza obręb na­
szego kraju, spełniając misję krzewienia 
oszczędności i przezorności życiowej wśród 
Polaków, jako zaś dysponent olbrzymich 
sum, stanowiących własność drobnych ciu 
łączy, przetwarza je na kapitały, które wra­
cają do obrotów gospodarczych w formie 
najbardziej dla naszego organizmu gospodar 
czego przydatnej, pod postacią taniego 
przystępnego kredytu długoterminowego.

Ciągnienie premiowanych 
książeczek PKO.

Dnia 20 stycznia 1937 r. odbyło się w P. 
K. O. pierwsze publiczne premiowanie ksią­
żeczek na wkłady oszczędnościowe premio­
wane Serii 1Y. Premie po zł. 500. —  padły! 
na Nr Nr 305.925, 311.017, 317.194. 317.710, 
323.135. Premie po zł. 250.—  padły na Nr 
Nr 301.257, 301.329. 301.127, 302.395, 
304.392, 304.478, 306.450, 307.087. 310.1S5, 
312.852, 317.483, 318.380, 320.301. Poz* 
tym szereg premij po zł. 100.

Ogółem padło 56 premij na łączną kwotę 
zł. 9.550.— . O wylosowanych premiach wła­
ściciele książeczek są powiadamiani Ijstow- 
nie.

Handel zagraniczny Francji 
w 1936 r.

Handel zagraniczny Francji w 1936 r. 
kształtował się następująco: wartość importu 
wyniosła 25,4 miliardów franków, a zatem 
wzrosła o 4,4 miliardów fr., w porównaniu 
z 1935 r.; wartość eksportu zmniejszyła sio 
o 42 miliony fr. i wyniosła 15,4 miliardów fr.

Jak widać z tych liczb, ujemne saldo bi­
lansu handlowego Francji w  ub. roku wy­
kazało olbrzymi wzrost. Zwyżkę importu tłu­
maczyć należy nie tyle pewną poprawą gospo 
darozą Francji, ile dalszą zwyżką cen fran­
cuskich, wpływającą ujemnie na eksport i wy­
wołującą wzrost importu. W  grudniu ub. roku 
import przekroczył sumę 3 miliardów fr., 
eksport zaś wyniósł 1,6 miliardów fr.

Pod sąd opinii
OOQOO-

Wydarzenia gospodarcze w świecie

4 O-godzinny tydzień pracy 
w kolejnictwie francuskim

Akcja! kredytowa PKO, prowadzona dro- 
jgąi skupu papierów o stałym oprocentowa­
niu, a więc akcja ałimeutowania życia go 
spodarczego tanim kredytem długotermino 
wym wyrażała się w  r. 1936 sumą 696,1,; 
mik zŁ, a lącziAe z Działem Ubezpieczeń na 
Życie —  723,9 mil. zł. W  roku sprawozdaw 
czym udzielono za pośrednictwem Banku 
Gospodarstwa Krajowego na finansowanie 
akcji budownictwa mieszkaniowego złotych
46.480.000, na inwestycje komunikacyjne 
zł. 12.600.000, ora® na inwestycje komunal­
ne zł. 4.461.000. Szczegółowe zestawienie 
portfelu papierów wartościowych PKO wy­
kazuje, że na papiery emitowane przez pań 
stwo i instytucje kredytu długoterminowe 
go  na cele gospodarcze przypada 88,1 proę. 
portfelu, zaś na papiery państwowe o cha­
rakterze skarbowym, względnie budżeto­
wym —  11,9 proc.

Kredyty krótkoterminowe, do których 
zaliczamy kredyty na zastaw papierów war­
tościowych, skup weksli i akceptów, kredy­
ty  wekslowe oraz pożyczki hipoteczne i na 
zastaw polis, wzrosły łącznie o 5,6 mil. zł 
Osiągając na koniec roku sprawozdawczego
43,1 mil. zł. Na uwagę zasługuje również za 
początkowana w  tym roku akcja kredytowa 
nla drobnego kupiec twa, która ze względu 
na dogodne warunki spotkała sie z wielkim 
uznaniem ze strony zainteresowanych sfer.

Wartość lokat w  nieruchomościach PKO, 
łącznie z Działem Ubezpieczeń na dzień 81 
331. 1936 r. wynosiła 47,5 mil. zł. Łączna 
suma lokat PKO w  papierach wartościo­
wych, kredytach krótkoterminowych i nie­
ruchomościach wynosiła na koniec roku 
sprawozdawczego 814,5 mil. zł., wzrosła 
więc w  porównaniu z r. 1935 o 62.3 mil. zł. 
Aktywa pierwszego stopnia płynności utrzy 
mywane były stale na wysokim poziomie i 
w  r. 1936 wynosiły one około 27 proc. po- 
Iftfęrzonycb kapitałów.

Dnia 20 bm. w dzienniku urzędowym 
opublikowany został dekret, wyprowadzają­
cy 40-godzinny tydzień pracy w kolejnictwie 
francuskim, który zacznie obowiązywać już 
od 25 stycznia br. W  kołach lewicowych 
powyższe zarządzenie powitano z dużym za­
dowoleniem, natomiast sfery przemysłowe 
wysunęły pewne zastrzeżenia, które jednak 
nie przybrały  ̂ charakteru zasadniczego 
sprzeciwu.

Francuśki minister robót publicznych. 
inicjator powyższej reformy, motywując 
przed Radą Ministrów powyższy projekt, 
wskazał na dwa momenty: 1) iż 40-godzinny 
tydzień pracy na kolejach francuskich po- 
ziooli zatrudnić dodatkowo 60 tys. robotni­
ków; 2) iż pounjzsza reforma możliwa jest 
w obecnej chwili, ponieważ dochody kolei 
wykasują poważny wzrost. Dochody kolei 
francuskich w ostatnich tygodniach grud­
nia ub. roku i 2 pierwszych tygodniach 
styczna b. roku podnieść się miały o 20.70 
procent w stosunku do tegoż okresu roku 
poprzedniego. Ogółem dochody■ całego ko­
lejnictwa francuskiego wzrosły przeciętnie 
w styczniu b. roku o 15 proc. w porówna­
niu z roMem ub.

Zastrzeżenia przedstawicieli wielkich 
prywatnych towarzystw kolejowych doty­
czyły zarówno sprawy konselmencyj finan­
sowych powyższego zarządzenia, jak rów­
nież i zagadnień organizacyjnych. Sfery 
przemysłowe wyrażają przede wszystkim 
obawy, by wprowadzenie 40-godzinnego ty­
godnia pracy w kolejnictwie nie wywołało 
takiego zapotrzebowania na wykwalifiko­
wane siły robocze, które by spowodowało 
odpływ tych sił wykwalifibxwanych z in­
nych gałęzi przemysłu do kolejnictwa. Poza 
tym wyrażono obascy, by personel kolejo­
wy, korzystając z wolnego czasu, nie czynił 
konkurencji innym zawodom.

O ile chodzi o stronę finansoioą, to 
wprowadzenie 40-godzinnego tygodnia pra­
cy obciąży i  tak już bardzo deficytowy 
budżet kolei sumą 1 miliarda franków. 
Dekret, ■?sprowadzający w życie postano­
wienie o skróceniu czasu pracy w kolej­
nictwie, przewiduje 3-miesięczny okres 
przystosowywania tych postanowień tło wy- 
mogów "życia- 'Dekret ma być zredagowany 
w sposób bardzo elastyczny z uwzględnię- 

tam możliwości licznych wyjątkóic.

Nowe nadużycia skarbowe
Nadużycia skarbowe, to obecnie u nas... 

codzienny chleb. Na jaw wychodzą coraz to 
now e kwiatki, a procesy na tym tle nie koń­
czą się.

Ostatnio wykryto znowu wielkie naduży­
cia w Urzędzie Skarbowym w  Drohobycza. 
Aresztowano: kierownika oddiriału wymia­
rów, a zarazem zastępcę naczelnika Urzędu 
M. Bardeckiego, oraz jego zastępcę M. Fal­
skiego. Nadużycia ich polegają na pobieraniu 
wynagrodzeń i  łapówek od właścicieli pensjo 
natów i  kupców w Drohobyczu i w Trnskaw- 
eu przy wymiarze podatku obrotowego 
świadectw przemysłowych.

j p o r

mem

Walka między rzędem i Sejmem
o kontrolę nad Lasami Państwowymi

Obszernie pisaliśmy, w swoim czasie, o de­
krecie rządu, który pozbawił laby ustawodaw­
cze wszelkiej kontroli w zakresie gospodarki 
Lasów Państwowych. Przeciwko temu dekre­
towi wypowiedział się pos. Dudziński, zgłasza­
jąc- odpowiednią nowelę. Dla jej rozpatrzenia 
powołano podkomisję budżetową, która zakoń­
czyła swe prace, uchwalając szereg poprawek’ 
do dekretu.

Pierwsza z tych poprawek postanawia, że 
Lasy Państwowe pokrywają wszelkie wydatki 
z własnych dochodów i gospodarują zgodnie z 
planem użytkowania (plan ten określa wyso­
kość j obszar lasów przeznaczonych do wyrę­
bu) ustalonym przez Izby ustawodawcze oraz 
opracowanym na podstawie tego- planu rocz­
nym planem finansowo-gospodarczym, zatwiei- 
dzonym przez Radę Ministrów.

Następnie poprawka postanawia, że prze­
noszenie kredytów, oraz zwiększanie ustalonych 
w planie dochodów, nie może naruszać planu 
użytkowania, ustalonego przez Izby ustawo 
daweze. ’ >

Dalsza poprawka głosi, że do preliminarza 
budżetowego dołączone będą zatwierdzone 
przez Radę Ministrów: plan finansowo-gospo­
darczy Lasów Państwowych na bieżący rok, ob­

rachunki bilansowe \ rachunek zysków i strat 
oraz sprawozdanie rachunkowe za przedostatni 
rok obrachunkowy.

Dalsza, poprawka brzmi: Na potrzeby pań­
stwowego gospodarstwa leśnego upoważnia się 
ministra skarbu na wniosek ministra rolnictwa 
do zaciągania pożyczek krótkoterminowych do 
wysokości, nie przekraczających 10 proc. roz­
chodów eksploatacyjnych brutto, wykazanych 
w ostatnim rocznym zamknięciu rachunkowym 
gospodarstwa leśnego. Pozycje te mają być 
płacone z bieżących dochodów gospodarstwa 
leśnego, zaciąganie zaś nowej pożyczki może 
nastąpić pod warunkiem, że pożyczka ta złą­
czona z niespłaconą jeszcze częścią pożyczki 
poprzedniej, nie przekroczy określonego powy­
żej maksimum.

Wreszcie w sprawie zbywania nieruchomo­
ści Lasów Państwowych ma być zastosowany 
tryb przewidziany dla zbywania nieruchomości 
państwowych, to znaczy sprzedaż obiektów o 
wartości ponad 100,000 zł. musi być załatwiona 
w drodze ustawodawczej.

Poprawki te podkomisja przyjęła 4 giósami 
przeciw jednemu.

Akademicy polscy na 
mistrzostwach akademickich

Na międzyn. akad. igrzyska sport, w Zeel 
am See wyjedzie z Polski ekspedycja w nastę­
pującym składzie: drużyna hokejowa, oparta 
na poznańskim AZS; trzej narciarze do kombi­
nacji norweskiej i alpejskiej: Orlewioz i Ban­
dura. Trzecie nazwisko 'dotąd nie ustałone; 
w jeździe szybkiej na lodzie: Kalbarczyk i Li­
siecki.

W alasiew lczów na pozostaje am atorkę
Korespondent PAT w Nowym Jorku zwró­

cił się z zapytaniem do miarodajnych czynni­
ków w  Clweland w sprawie pogłosek, poda­
nych przez niemieckie binro informacyjne o 
przejściu Walasiewiczówny ńa zawodowstwo. 
Wałasiewiczówna zaprzeczyła kategorycznie 
tym pogłoskom, podanym przez niemiecką 
agencję.

0  m istrzo stw o  okręgu k ra k . w  hokeju
W  Krakowie odbędą się nast. mecze w ho­

keju lodowym: w sobotę Krynickie T. H. — 
Maikkabi; w niedzielę Krynickie T. H, —  Cra- 
covia, który zadecyduje o mistrzostwie okrę­
gu, gdyż obie drużyny prowadzą dotychczas 
w tabeli bez straty punktu. Ostatni mecz o mi­
strzostwo rozegrany zostanie w poniedziałek, 
25 bm. pomiędzy Cracovią i Makkabi.

SOKÓŁ —  LEGIA 1:0 (0:0, 0:0, 1:0).
W  rozegranym ostatnim dla obu drużyn 

meczu hokej, o mistrzostwo okr. krak. wy­
grał Sokół, bijąc po ciężkiej walce niezwykle 
ambitnie wałczącą Legię. Legia wdbee przegra 
nia została definitywnie skreślona z klasy A, 
okręgu krak. W  obu drużynach wyróżnili się 
bramkarze, mający trudne warunki, gdyż mec* 
odbył się wieczorom przy świetle elektrycznym

MISTRZOSTWA HOKEJOWE POLSKI.
Na 24 hm. wyznaczone zostały eliminacyj­

ne mecze między mistrzami okręgów, a miano­
wicie: mistrz Łodzi —  mistrz Warszawy; wice­
mistrz Warszawy — mistrz Wilna; mistrz Po­
znania — mistrz Pomorza; mistrz Śląska —  
mistrz Lwowa; wicemistrz Lwowa wicemistrz 
Krakowa; mistrz Krakowa —  trzecia drużyna 
Lwowa. Gospodarze na pierwszym miejscu. Re­
wanżowe mecze odbędą się 31 bm-, a mistrzo­
stwa Polski, do których stanie 6 drużyn, zwy­
cięskich w moczach eliminacyjnych, w dniach 
od 2—-7 w Krynicy,
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Dwie nowe linie kolejowe
Dnia 28 stycznia br. nastąpi uroczystość 

otwarcia nowej linii kolejowej normalnotoro­
wej Sierpc — Toruń długości 78.8 km. oraz 
drugiego toru na linii Kutno — Toruń dłu­
gości 109 kim. Budowę linii Sierpc —  Toruń 
rozpoczęto w  roku 1935 i wykonano całkowi­
cie kosztem Skarbu Państwa. Linia ta sta­
nowi przedłużenie istniejącej linii kolejowej 
Sierpc — Nasielsk, wybudowanej w  1925 ro­
ku i łącznie z otwartą w lipcu 1936 roku li­
nią Zegrze —  Tłuszcz tworzy now'ą arterię 
komunikacyjną dla kierunku ze wschodu na 
zachód z ominięciem węzła warszawskiego.

Na linii Sierpc — Toruń zostały wybudo­
wane następujące stacje, licząc od Sierpca w 
kierunku Torunia: Koziołek, Skępa, Lipno, 
Czernikowo i Lubicz. W okresie najbardziej 
intensywnych robót pracowało przy budowie 
lini około 2.350 robotników.

Linia pierwszorzędna Warszawra —  Kut­
no — Toruń —- Tczew —  Gdańsk —  Gdynia, 
posiadająca dwa tory na odcinkach z War­
szawy do Kutna i z Torunia do Gdyni, do­
tychczas nie miała połączenia Kutna i Toru­
nia szlakiem dwutorowym. Brak ten wytwa-

VI Tydzień Katelicko-Społeczny 
w Dębicy

Staraniem Diec. Instytutu Akcji Katolic­
kiej odbył się w Dębicy w Zakładzie S. S. 
Służebniczek w dniach od 11 do 16 stycznia 
bież. roku V I Tydzień katolicko-spoleczny. —  
Poświęcony on był zagadnieniom, związanym 
z pracą K. S. M. Ż. Wzięły w mim udział pre­
zeski okręgowe, członkinie sekcyj prasowej 
i prelegentek Kat. Sto w. Mł. Żeńskiej diec. 
tarnowskiej. Uczestniczek było 87. Na kursie 
wygłoszono kilkanaście instruktywnych wy­
kładów. Ponadto przeprowadzono wzorowe 
zebrania pokazowe. Wykłady wygłosili: ks. 
prał. Michał Reo, asystent Diec. Instytutu A. 
K., p. M. Dmochowska, ks. K. Pękala, p. M. 
Romanowska, p. Br. Bosowski, p. Jadwiga 
Zdebianka i ks. Wł. Lesiak.

Ks. Biskup Dr. Franciszek Lisowski kil­
kakrotnie odwiedził kurs, wygłaszając prze­
mówienia i gorąco zachęcając uczestniczki do 
wytrwałej pracy w Akcji Katolickiej. Kurs za 
kończono uroczyście dnia 16 bm. urządzając 
pokazowy Zlot Okręgowy. Ostatnie pożegnal­
ne nabożeństwo odprawił ks. prał. dr. J. Lu­
belski zasłużony organizator i asystent Kato­
lickiego Stowarzyszenia Młodzieży Żeńskiej w 
diecezji tarnowskiej.

Duchowieństwo anglikańskie
modli się publicznie za  Papieża
Prasa katolicka notuje fakt, który nie 

miał dotychczas precendemnu (w  każdym 
bądź razie w ciągu ostatnich czterech stule­
ci): oto w  katedrze anglikańskiej w mieście 
Chester duchowieństwo protestanckie odpra 
wiało modły za papieża Piusa XI. Dziekan 
katedry, Ben.net, podczas nabożeństwa za­
chęcał do wspólnej modlitwy za zdrowie Pa­
pieża mówiąc: „Módlmy się za wszystkich 
chorych i wraz z naszymi przyjaciółmi kato­
likami za Papieża, aby cierpienia jego sję 
zmniejszyły i aby wyzdrowiał'*.

rzał duże trudności ruchowe, które wywoła­
ły potrzebę budowy drugiego toru na tyir 
odcinku. Budowa zestala zapoczątkowana w 
1934 roku. W  związku z budową drugiego to 
ru zostały wykonane roboty przy przebudo­
wie układu torów na poszczególnych stacjach, 
przy budowie nowych peronów i przebudo­
wie urządzeń bezpieczeństwa.

M r o i n  i  b a r i e  ś n i e ż n e

Roosev9.lt bedzie d*łyt
do  usunięcia niesprawiedliwości

Tradycyjne uroczystości, związane z oh-" W  mieście wzniesiono trybuny, mogące po­
jęciem przez Roosevelta urzędowania w cha- mieścić tysiące widzów. W  ciągu ostatnich 
ralkterze prezydenta na nową kadencję ezę- kilku dni z całych Stanów Zjednoczonych 
ściowo zawiodły z powodu ulewnego de- napłynęło do Waszyngtonu przeszło 300.000 
szczu, który rozproszył zgromadzone na uli- osób. Główna część uroczystości odbyła się. 
caeh stolicy Stanów Zjednoczonych Rumy. jak zwykle przed Kapitolem, gdzie mieści 
  : ________  się senat i izba reprezentantów. Pomimo de­

szczu tysiące osób zgromadzonych na trybu 
bach dokoła zabudowań Kapitolu wysłucha 
lo przemówienia Rooseyelta, które było na­
dawane przez radio.

W  orędziu swym prezydent RoO«evelt 
zapowiedział, iż będzie dążył do usunięcia 
z życia amerykańskiego niesprawiedliwości, 
która powoduje „biedę tam, gdzie istnieje 
obfitość i bogactwo'11. Stany Zjednoczone 
muszą opiekować się i interesować każdym 
obywatelem amerykańskim, 

j  „Przodkowie nasi — powiedział Roose- 
ka- śnieżna grubości 10 cm. 9 tysięcy ro- v °k stworzyli rząd federalny, by podnieść 
botników z 600 samochodami ciężarowymi ogólny dobrobyt i zapewnić narodowi ame- 
pracowało całą noc nad oczyszczaniem ry kańskiemu korzyści wynikające z wolnoś- 
itlic. i C1, Dzisiaj będziemy używali władzy w tym

 ooooo  ! samym celu. Konstytucja 1787 roku uczy-
J niła naszą demokrację silną. Postęp jest wi-

 ------------------ ------ ---------------------------------------------------------------- ------— j doczny, ale nowy porządek rzeczy, istnieją-
i cy od roku 1933 oznacza jeszcze coś więcej.

Uratowanie polskiego statku rybackiego 5 S  issss, i
s ** *  -w i Powiązaliśmy się wnieść trwalsza budowlę

dla dobra przyszłych pokoleń. Stoimy na 
drodze trwałego postępu".

Na Pokuciu wskutek zasp śnieżnych 
przerwana była komunikacja autobusowa
między Kołomyją, Horodcnką a Stanisła­
wowem oraz Kołomyją a Niezwiskami 
przez Obertyn.

W  Gdańsku tómj^igttura wynosiła we 
środę 14 st. poniżej zera. W e środę rano 
spadł pierwszy drobny śnieg. Wisła stanęła 
od ujścia aż do miejscowości Kaesemarfe 
Celem utrzymania komunikacji promowej, 
lodołamaeze Rady Portu torują, drogę pro­
mom parowym. Port, gdański nie zamarzł.

W  całej Transjordanii panują wielkie 
mrozy, będące rzadkim zjawiskiem w tym 
kraju. Jak wynika z dotychczasowych do­
niesień, fala mrozów pociągnęła za sobą 
przeszło 100 ofiar ludzkich.

Nad Nowym Jorkiem szalała burza śnież­
na przez całą środę. Na ulicach leży powło-

W nocy z wtorku na środę, podczas bu­
rzy polski statek rybacki „Mewa 8“  osiadł na 
mieliźnie około południowej części przyląd­
ka Daros ua zachód od wyspy Rugii. Rybacy 
polscy wracali z ładunkiem 500 ton śledzi 
z wód holenderskich do Gdyni. Gdy rozsza­
lała się burza, statek musiał zboczyć z dro-

Wkrótce zjawiły się dwa pardwcc ratunko­
we, które nie mogły jednak okazać pomocy 
wobec silnie wzburzonego morza i ciemności. 
Dopiero łódź z morskiej stacji obserwacyj­
nej Prerow zdołała dopłynąć do statku, wy­
ratowała całą załogę i odstawiła ją na ląd. 
Ze względu na poprawiającą się pogodę, jest 
nadzieja, że kuter „Mewa 8“ będzie możnagi, a szukając schronienia u brzegów wspom­

nianego przylądka, trafił na mieliznę. Wypa szybko sprowadzić z mielizny, 
dek zauważono z pobliskiej latarni morskiej.. — ---- ooqoo

JZowośtiJ
BARBERIS M., Chrystus pośród nas — Szkice religijne z obia- 

śnieniami 
KUGLIN W., Młyny Boże
NATANSON W ł. Dr., Prądy umysłowe w dawnym Islamie 
ORSZA T„ Lilia — Sztuka w 3 odsłonach 
PIWOWACZYK J. X. Dr., Korpóracjonizrc i jego problematyka 
SUCHOCKA M., Młodzież w ramach akcji katolickiej

poleca:

zł. 2.50
1.50 
3.—  
2.— 
1.25

-.3 0

Księgarnia Krakowska —  Kraków ni. ów. Krzyża 1 . 13.

O B U W I E  j e S N s k
spacerowe, wieczorowe, sportowa, na chore 
nogi, do polowania, jakoteż buty z chole­

wami oficerskie i do konnej jazdy 
poleca ze sbładn I na zamówienia po 

cenach niskich
Pierwszorzędny magazyn i pracownia obuwia

PIH Will M  I. mm
Kraków, ul. św. Tomasza 29.

Specjalny tzial nuemjiu do •'ysimytli f T. Klientalu

7 kraju i ze świata

Olbrzymia powódź w Stanach Zjedn
Wskutek przerwania tamy, chroniącej 

przed powodzią woda zalała, miejscowość 
Nazieton. Mieszkańcy w liczbie 500 osób 
schronili się na okolicznych wzgórzach. 
Według „Associated Press", bez dachu nad 
głową jest nad brzegami Ohio 20 tys. osób, 
nad brzegami Missuri —  2.500 osób. W  W ir­
ginii zachodniej —  3 tysiące, w Indiana —

W SPRAWIE POMOCY DLA KAPŁANÓW  
W ROSJI. Warszawska Kuria Metropolitalna

| komunikuje': Księża pozostali w Rosji w licz­
bie SO są pozbawieni wszelkich środków 
utrzymania. Duchowieństwo w Polsce w mia 
rę możności winno udzielać stałej pomocy 
tym prześladowanym kapłanom. Składki i  
Archidiecezji należy przesyłać do Kurii Me­
tropolitalnej z oznaczeniem ich celu. Za na- 

tys., w Tennessee —  1 tysiąc i w Arkan,-1 desłane pieniądze będą nabyte stosowna 
sas —  2 tys. Dotychczas zginęło 30 osób. Paczki i przesiane do Rosjj.
W  Stanach Ohio i Arkansas deszcz padał TARNOWSKI KOMUNISTA SKAZANY 
w' dalszym ciągu. Czerwony Krzyż domaga NA DWA I PÓŁ LAT WIĘZIENIA. Przed 
się natychmiastowego wysłania z Waszyng- < trybunałem sądu przysięgłych w Tarno­

wie odbyła się rozprawa przeciwko Mojże­
szowi Markusowi Landmanowi recte Waldo-

tonu oddziałówr ratowniczych.

0-0-0

Brat Albert
w pamięci kolegi* powstańca

W  cichym ustroniu Chrzanowa, w domu 
otoczonym ogrodem, mieszka jedyny żyją­
cy jeszcze z powstańców 1863 roku na te­
renie pow. chrzanowskiego porucznik Lu­
dwik Nowakowski, były dzierżawca dóbr 
Mirów i Poręby-Żegoty. Liczy obecnie 93 
lata. Przed 72 laty brał on udział w walce 
o niepodległą Polskę. W  mroźne popołud­
nie wybrałem się w o dwu o dżiny do „nasze­
go powstańca" ażeby dowiedzieć się bliżej
0 jego znajomości z bratem Albertem
1 szczegółach ich rozmów. Po przywitaniu 
się zaczęliśmy rozmowę, w której można 
było zauważyć wielką jeszcze bystrość 
umysłu staruszka.

Spośród szeregu kolegów powstańców, 
najbardziej utkwiły mu w pamięci dwie 
postacie a to: Józef Kalinowski (ur. w r. 
1837), późniejszy ksiądz o. Rafał karmelita 
bosy, przełożony Masztom w  Czernej oraz 
przełożony S. S. Karmelitanek w Polsce 
Zmarł on w  Czernej w r. 1907, gdzie też 
został pochowany. A  druga to: Adam
Chmielowski późniejszy brat Albert, zało­
życiel Zgromadzenia Braci Albertynów i SS. 
Albertynek (ur. w  r. 1848 a- zmarły w r. 
1916). Zaintrygowany tymi nazwiskami, 
zadaję pytanie: „A  gdzie pan porucznik
spotykał się z wymienionymi towarzyszami 
broni?" —  Pytanie to wprawiło staruszka

w zadumę. Po chwili dopiero rozpoczął 
.wyjaśnienie: „Z  moimi kolegami powstań­
cami, t. j. z bratem Albertem i ojcem Ra­
fałem, spotykaliśmy się zazwyczaj, bądź to 
w klasztorze w Czernej, bądź też w Chrza­
nowie u serdecznego mego przyjaciela śp. 
Ignacego Bieńkowskiego, inspektora podat­
kowego. Oczywiście tematem naszych roz­
mów były nasze przeżycia w powstaniu, 
kiedy to (nieśliśmy życie w ofierze uko­
chanej Ojczyźnie a wynosiliśmy podziura­
wione skóry, zaś brat"”Albert wskutek od­
niesionych ran stracił nogę. Nie brakło też 
przy tym i pogodnych rozmów. Np. ojciec 
Rafał był zazwyczaj małomówny, podczas 
gdy brat Albert lubił żartować. Pewnego 
razu odezwał się do ojca Rafała: „T y  masz 
dwie nogi a mało mówisz, a ja mam jedną 
a nie trapię się. i dlatego więcej od ciebie 
mówię".

Drugim miejscem naszych spotkań by­
ły Kalatówki koło Zakopanego, gdzie wraz 
z hr. Władysławem Zamoyskim chodziliśmy 
w odwiedziny do pustelni brata Alberta. 
Spotkania te były zawsze miłe".

Wobec starań zdążających do kanoni­
zacji brata Alberta, ryzykuję pytanie: —  
„A  mógł by pan porucznik mi objaśnić, 
czy jako najbliższy z żyjących kolegów, 
powstańców, doznał od brata Alberta ja-j 
kich łask nadzwyczajnych, które by mo­
gły zaważyć na szali sprawy kanonizacyj­
nej?"

Wzruszony staruszek opowiada nastę­
pujący fakt: „W  ostatnim czasie w  listo­

padzie ub r. nawiedziła dom mój choroba. 
Zachorowała wnuczka moja a w miesiąc 
później zięć na tyfus, a nawet zagrożona 
była tą ciężką chorobą córka. Bezradny 
i zrozpaczony, zostałem bez opieki, a na 
barki moje spadł ciężki obowiązek opieko­
wania się i pocieszania chorych. Nie mogłem 
pogodzić się z myślą, że właśnie ja mam 
pozostać przy życiu a o wiele młodsi ode 
mnie mieliby umrzeć To clężMe położenie 
skłoniło urnie do zwrócenia się z gorącymi 
modłami do Boga i prośbami do brata 
Alberta, o wstawiennictwo... koleżeńskie! 
boć przecież trudno było mi przypuszczać 
—  mówi nawpół żartem —  żeby koledzy 
moi z powstania: brat Albert, ojciec Kali­
nowski, będący w niebie, —  jak głęboko 
jestem przekonany —  i obserwujący moje 
ciężkie położenie, mogli mnie w bezradno­
ści i rozpaczy opuścić. I  stało się to, o co 
prosiłem. Wysłuchał mnie Bóg dobry i mi­
łosierny.^ Choroba szczęśliwie ku mojej po­
ciesze minęła. A  może i drugą moją prośbę 
wysłucha, że pozwoli mej duszy po śmierci 
zameldować się w niebie już u’ św. Alberta 
bohatera, którego cały naród powinien 
czcić.

Pożegnałem serdecznie Dziadunia, któ­
ry na odchodnym podarował mi swą foto­
grafię powstańczą sprzed 72 laty, gdy ja­
ko młody 16-letni chłopiec szedł do po­
wstania.

Opuściłem dom w podniosłym nastroju...

Ks. Wojciech Krzeptowski.

wi, oskarżonemu o działalność komunistycz­
ną od końca 1935 r. do kwietnia 1936 r. —  
Jako członek komórki komunistycznej w Tar 
nowie propagował on literaturę komunistycz 
ną współpracując z innymi komunistami. W] 
wyniku rozprawy Landman aostal skażamy 
na 2 i pól lat więzienia i pozbawienie praw 
obywatelskich na lat 8.

W PRASKIM OGRODZIE ZOOLOGICZ­
NYM padło w oetatnch dniach 7 zwierząt dra 
prężnych (lwy, tygrysy, lamparty). Chodzi o 
'niezbadaną dotychczas chorobę Weterynarze 
przypuszczają, żo jest to grypa.

W POBLIŻU BORDEivUX NAJECHAŁY 
NA SIEBIE W  PEŁNYM BIEGU dwa samo­
chody ciężarowe. Skutkiem zderzenia oba 
wozy stanęły w płomieniach. Dwie osoby, ja 
dące w jędrnym z samochodów, odniosły cięż- 
kie rany, natomiast 3 pasażerów drugiego wo 
zu zginęło w ogniu.

LITEWSKIE PASZPORTY BEZ RUBRY­
KI NARODOWOŚCI. Dla zatarcia pochodze­
nia obywateli, należących do mniejszości na­
rodowych. w związku z litwinizacją nazwisk, 
wydane zostaną nowe paszporty, w których 
już nie będzie rubryki narodowości. Wobec 
tej zmiany dwa i pół miliona nowych 
wydrukowanych paszportów idzie na maku­
laturę.

DWIE ŁODZIE ZAGINĘŁY NA OTWAR­
TYM MORZU. „Lo Petit Parisien" donosi z 
Reones, iż dwie łodzie rybackie, które wyru­
szyły na morze przed dwoma dniami, dotych 
czas nie powróciły. Poszukiwania nie dały 
wyników. Obawiają się, iż załoga tych łodzi, 
złożona z 6 ludzi, zginęła.

w ——0Q0— —....
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Kronika lwowska
(Adres Oddziału lwowskiego „Głosu Na­

rodu4* Lwów, ul. Małachowskiego 2/V. Te­
lefon nr. 118-11).
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W  ROCZNICĘ STYCZNIOWĄ. W  piątek 
antą '22 hm. jako w 74 rodzrócę powstania 
styczniowego, odbędzie się w kościele garni­
zonowym 00. Jezuitów nabożeństwo, na które 
wjśzystkle Władze, Organizacje i , Związki za­
prasza. Komenda ■Miasta. '■ ■.

MALOP. TOWARZYSTWO ZACHĘTY DO 
HODOWLI KONI odbyło dnia 19 bm. doroczne 
Walne Zebranie, na któiym. dokonano wybo­
ru nowych władz.. Prezesem wybrany został, 

'jfelnpgłóśnia ponpwnie Władysław hr. Pinim- 
.jii.bwiceprezesaim pp. inż. Tad. Filipowicz i 
J.'br. Riemieński.

^SĄMOBjÓJSTWO. Właściciel, składu mebli 
■Maks' Czysz odebrał sobie życie, . zażywając 
większk ilość kwasu solnego, Powodem samo­
bójstwa .ciężkie. warunki materialne.

Z CODZIENNEJ RUBRYKI. Policja lwow­
ska prowadzi dochodzenia przeciw. niejakiemu 
S^rdoAl .Ocfallówi, który sprzeniewierzy! kwo­
tę 600 zj,, .wyegzekwowaną od jednego z  iniesz 
kańców' Tntmwa ha rzecz St. Zembrzyekiego, 
kierownika hotelu „Wiedeńskiego44 w  War­
szawie. -
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Z a w i a d o m ie n i a  i komunikaty
\... TOWARZ. GEOGRAFICZNE WE LW O­
WIE. W  piątek 22 bn». o godz. 18.30 odbędzie 
się posiedzenie z referatem dr. W. Przepiór- 
fcowskiego p. t. „Dyluwium Pogórza Chyrow- 
ako-Gródeckiego44 —  w Instytucie Geograficz­
nym U. J. K. ul. Kościuszki 9, III. p.

POLSKIE TOW. POLITECHNICZNE za­
wiadamia, że odczyt prof. dr. J. Hirschlera 
p. t.: „Z kraju, gdzie pieprz, rośnie44 został 
odroczony na dzień 27 bm.

POLSKIE TOWARZ. EMIGRACYJNE we 
Lwowie odbędzie 29 bm. o godizinie 18 w lo­
kalu przy ul. Wiśniowieckicłi 1. 4, I I  p. Zwy­
czajne Walne Zgromadzenie połączone z wy- 
borem nowego Zarządu.

TEATR WIELKI piątek g. 7.30: „Małżeństwo".
TEATR ŻOŁNIERZA piątek g. 7.30: „Na

*awsze“ .
REPERTUAR KIN LWOWSKICH

ATLANTIC: Barbara Radziwiłłówna.
CASIN.0: Romeo i Julia.
EUROPA: „Będzie lepiej". , s
CHIMERA: Mayerling.
UCIECHA: „Serca ze stali" i rewia. *

. PAX: „Senorita w masce" i „Wielkie wyda- 
rz6iii©e<

MARYSIEŃKA: „Aniony Adverse“ .
APOLLO: Rozwód z przeszkodami.
GRAŻYNA: Panna Liii.

• KOPERNIK: Biały anioł.
MUZA: Kain i Mabel.
MIRAŻ: Wyprawa na planetę Mongo.

...PAŁACE: Konfetti.
„PAN: Pokusa.
PA.?: Bohaterowie Sybiru.
ŚWIT: Bohaterowie Sybiru.
STYLOWY: „Mały lord" i rewia.
TON: Zemsta Johna Elniana.

— 0O0—
KONCERT JUBILEUSZOWY CHORU 

„BARD4i odbędzie się we wtorek 26 bm. o 
godzinie 8 wieczorem w sali Pol. Tow. Mu­
zycznego. Program obejmuje utwory wy­
łącznie lwowskich kompozytorów.

8tr. 7.

700-lecie 00. Franciszkanów w Krakowie
W  r. ib. upływa siedemset lat od sprowa­

dzenia zakonu 00. Franciszkanów do Pol­
ski ł nadania im fundacji w Krakowje. Kok
1237, jako datę przybycia 00. Franciszka- 
nów do Polski i Krakowa, przyjął Dłu­
gosz. Datę tę również przyjęto w  całc-j tra­
dycji zakonnej. O ile data wspomniana nip 
ulegia dziś już żadnej wątpliwości, o tyle sko 
rygowaó należy osobę fundatora pierwszego 
kościoła fianciszkańskiego w  Polsce. W e­
dług dotychczasowej wersji miał sprowadzić 
Franciszkanów do Polski i ufundować im w  
r. 1237 pierwszy kościół w  Krakowie Bole­
sław Wstydliwy za ńainową, swej matki, 
Gl^ymi,sławy. Tymczasem w  latach, kiedy1 
Franciszkanów sprowadzono do Polski, Bo-, 
Ieśław Wstydliwy nie wykonywał swej wła­

dzy książęcej w  Krakowie. Rządy w  Krako­
wie sprawował od r. 1228 do 1238 (niemal 
bez przerwy) Henryk Brodaty, po nim zaś 
w  spadku objął władzę książęcą. Henryk 
Pobożny, panując w Krakowi© aż do klęski 
pod Lignicą w  r. 1241, Zresztą w roku spro­
wadzenia Franciszkanów do Krakowa miał 
Bolesław Wstydliwy zaledwie jedenaście 
M .  Dziś natomiast- uważa krytyką histo­
ryczna z,a fundatora pierwszego kościoła 
franciszkańskiego w  Polsce Henryka Pobaż, 
nogo.

W  związku t  700 rocznicą przybycia do 
Polski 00. • Franciszkanie przygotowują w 
b. r. uroczystości jubileuszowe, których.szezę 
■góły zostaną wkrótce ustalono.
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Czego mogę nauczyć się bezrobotni?

Bezrobotnych nie trzeba 
wypychać za drzwi

Zgłosiła się do na.szej Redakcji 57 lotnia 
Wiktoria W. i żaliła się na postępowanie Miej­
skiego Obywatelskiego Komitetu Pomocy Bez­
robotnym w Krakowie. Od kilku lat jest ona 
dozorczynią domu przy ul. Różanej. Otrzymu­
je-'za, to ciemne i wilgotne mieszkanie w su­
terenie, oraz wynagrodzenie w wysokości 6 
(słownie: sześć) zł. miesięcznie. Ponieważ Wik­
toria W. nie posiada żadnego majątku, by nie 
umrzeć z głodu wraz z chorym mężem, zmu­
szoną jest prac-ować. Ale o pracę dzisiaj tru­
dno. Od dwóch lat Wiktoria W. jest bezrobot­
na. Zibiedzona kobiecina czasem zarobi kilka 
groszy, a czasem zdobywa je żebraniną. Nie 
jeden raz w ciągu tych lat zwracała się o po­
moc do Komitetu Pomocy Bezrobotnym. Raz 
jeden dana jej 10 zl. zapomogi. Drugim razem 
przyznano, jej bezpłatną poradę lekarską. Było 
to . bardzo dawno. Ostatnio, gdy ponownie zwró 
ciła się o pomoc, nie tylko odmówiono jej, ale 

-jak twierdzi wypchnięto ją za drzwi. Przyszła 
z płaczem opowiedzieć nam o tym. Opowie- 
działa tę smutną, i przykrą historię również 
swoim znajomym. Opowiadać ją będzie innym, 
obcym. Czy to potrzebne? Ozy nie ma innych 
sposobów załatwiania biedaków zwracających 
,siń'o pomóc do Komitetu? ,
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Z żałobnej karty
Zmarli w Krakowie: Śp. Kazimierz Barto­

szewski, 1. 53, kupiec. —  Śp. Józef Goldman,
1. 77, inżynier, przemysłowiec. — Śp. Fran-

Komitet, Pomocy Zimowej dla Bezrobot­
nych xv porozumieniu z Dyrekcją Wojewódz­
kiego Instytutu Rzemieślniczo-PrzemysłówegO 
w Krakowie urządza następujące bezpłatne 
kursy dla bezrobotnych pracowników umysło­
wych i fizycznych: I. Kursy dla pracowników 
umysłowych; l j  kurs magazynierów, 2) kalku- 
lantów, 3) spółdzielczy dla instruktorów, 
4) księgowych, 5) stenografii.

II. Kursy dla pracowników fizycznych: 
1) kurs obsługi centralnego ogrzewania, 2) żel­
betowy, 3) drogo-wo-kanalizacyjny, 4) rysun­

ków technicznych dla różnych zawodów.
III. Kursy robót kobiecych: 1) kurs kroju 

i szycia, 2) trykotarstwa ręcznego, .8) ; tryko­
tarstwa maszynowego, 4) haftu (białego i-ko­
lorowego), 5) galanterii skórniezej, .6) gor-

sccia.rstwa.
IV. Knrsy dla fachowców, dokształcające 

•w danym zawodzie. Zgłoszenia przyjmuje i in­
formacji udziela. Dyrekcja Wojewódzkiego In­
stytutu Rzem. Przemysłowego- ul. Smoleńsk 9. 
T. p. w godz od 8—14 j od 18—19.
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W p a d ł z  pociągu Katowice— Kraków
■ Na linii kolejowej Katowice —  Krakowi 
w pobliżu stacji Rudawa, wydarzył się; 
wczoraj tragiczny wypadek. Z pociągu zdą­
żającego do Krakowa wypadł, w  niezna­
nych bliżej okolicznościach, 42-letui dozorca 
wapiennika w Zabierzowie, Stefan Rudnik. 
Doznał on złamania- podstawy czaszki i 
ogólnych obrażeń, wewnętrznych. Okoliczni 
mieszkańcy, którzy znaleźli nieprzytomnego 
Rudnika na nasypie kolejowym, - zatrzymali 
przejeżdżający pociąg pośpieszny i przetran­
sportowali nim rannego do szpitala Ubezpie- 
czalni Społecznej w  Krakowie.

Tego samego dnia wydarzyły się w Kra* 
kpwie dwa inne nieszczęśliwe wypadki-, o 
W  porze' południowej Jakowiejęzuk Jerzy,

lat 41, młynarz, Kazimierza Wielkiego 41, 
w czasie pracy w  młynach wojskowych przy 
iii. Bosackiej 13, wskutek nieostrożnego spi­
nania się po drabinie, spadł, skutkiem cze­
go doznał kontuzji kręgosłupa. Lekarz Bog. 
Rat. udzielił mu pierwszej pomocy, po czym 
przewieziono ofiarę wypadku do Szpitala 
im. Narutowicza.

Niejaki Moskala Antoni, lat 20. woźnica 
firrny ..Ziarno44 podczas zaprzągania do wo­
zu, został kopnięty przez konia w twarz, 
skutkiem czego doznał /jęknięcia kości no­
sowej. Wezwane Po<j, Rat. przewiozło Mo­
skałę . do szpitala TJbezpifeczałni Społecznej 

:przr ul. Prądnickiej,

Trzy
zostaną otwarte w Krakowie

mięsem
Burzliwa konferencja w  sprawie konku­

rencyjnej sprzedaży mięsa przez rzeźników 
żydowskich, o której donosiliśmy wczoraj 
odroczona Została do czwartku. Dalszy ciąg 
jej odbył się dzisiaj w Zarządzie Rzeźni przy 
udziale- przedstawicieli Cechów'- rzeźniczych, 
i reprezentantów władz. Postanowiono na 
niej uruchomić 3 tanie jatki. W  jatkach tych 
sprzedane będą te części mięsa pochodzące­
go z uboju rytualnego, których wobec nie 
prowadzenia t. zw. trybowania, ludność ży­
dowska, stosująca się do przepisów religij­
nych, nie spożywa, oraz mięso z uboju ry­
tualnego nie uznane za koszerne.

H ala targow a na gruntach
poaugusifiańskięh

aj odbyło się na Ratuszu krakow­
skim pod przewodnictwem wiceprcz. Kli- 
meckiego posiedzenie nowopowołancj Ko­
misji aprowizacyjno-targowej Zarządu ra., 
która rozpatrzyła projekt budowy hali tar-

Domagają się 200 tysięcy zł. 
odszkodowania

W  krakowskim Sądzie Cywilnym, toczy 
się .obecnie kilka interesujący cli procesów 
o odszkodowanie za wypadki. Żona kandy­
data rabinaokiego Halberstuua, która ule­
gła ciężkiemu wypadkowi na ul. Starowiśl­
nej, skutkiem dostania się pod koła auto­
busu P. K. P. pomaga się od Skarbu pań­
stwa 50 tys. zł. odszkodowania. Siedem ośób, 
które odniosły rany w  zderzeniu taksówki 
z autobusem miejskim, na ul. Królowej Ja-1 
dwigi, w czerwcu ub. roku, domaga siKftfl 
Magistratu krakowskiego 150 tys. zł. od­
szkodowania. Poza tym toczy się kilka 
sprąw o drobniejsze kwoty.

ciszek . Polak, 1. 58, cm. nauczyciel. śp. 
z Łukaczów Maria Magdaleną-1 Sawicka,1, 56, 
żona inspektora. —  Śp. Józef Trojanowski, 
1. 60, urz. pr'yw. — Śp. Wanda hr. Bobrowską,
1. 52. —  śp. Zofia Pilchowa, l. 60, wdowa. —  
Śp. Maria Helena Michniowicz, 1. 29,' urząd. 
Izby Skarb,

gowej na gfuntach poaugustiańskicli, tuż
przy podjeździe od ul. Grzegórzeckiej. Bu­
dowy hali uznała komisja za rzecz koniecz­
ną tak zo względów sanitarnych jak też 
aprowizacyjno-targowych. Na wymienionych 
gruntach buduje się już szkolę. Stanie tam 
póza tym stokilkadziesiąt domów.

W Krakowie zdrożały 
masło i chleb

Przed kilku dniami zapowiadaliśmy nadcho­
dzenie fali drożyzny. Było to z okazji podwyż­
ki fen chleba o 2 grosze na 1 kilogramie 
Wczoraj zapowiedzi te sprawdziły się. Cena 
oble-bo, wzrosła ponownie o 1 grosz na kilo­
gramie. Równocześnie podskoczyła* w niektó­
rych sklepach cena masła o 20 gr. na 1 kilo­
gramie.

 — OOQOO ----
Zawiadomienia i komunikaty

„WYCHOWANIE KATOLICKIE44 odczyt 
na fon temat, wygłosi prof. Ludwik Skoczy­
las, staraniem Zw. „Caritas*4 w  piątek 22 
bm. o godzinie 17.80 w  Domu Katolickim, 
dla kierowników i wychowawców katolickich 
zakładów wychowawczych. Goście miłe wi­
dziani. Wstęp wolny.

„GRECY JAKO KOLONIZATORZY NA­
SZEGO POMORZA44. Odczyt prof. Jakubow­
skiego Cześć U. tirządza Polskie Tow. Kra­
joznawczo w piątek o godz. 17. w sali Insty­
tutu Geograficznego ul. Grodzka 64. Wstęp 

■wolny.
.„POLITYKA WIELKICH ROBÓT PU­

BLICZNYCH44. Na powyższy temat wygłosi 
odczyt wr piątek, 22 bm. o godzinie 19, w To­
warzystwie Technicznymi, Straszewskiego 28, 
red. Jerzy Kamiński z Warszawy. Wstęp 
wolny.

„LITERACI KRAKOWA NA POMOC 
ZIMOWĄ44. Pod tym tytułem odbędzie się, 
staraniem Z w. Zawodowego Literatów7 Poi. 
oddziału krab. zbiorowy wieczór, w piątek 
22 bm. w sali Kopernika U. J. o godzinie 19. 
Współudział* biorą m. in. K. H. Rostworow­
ski, M. Jasnorzewska, Al. Gałuszka, Tad. Ku 

1 (Miński, Ad;tm Stwar«ki, L. H- Morstin i in.

Kromkfi krakowska
S T Y C Z E Ń

22. Piątel sxv. Wincentego,
Wschód słońca 7.32, zachód 16.01.
Długość dnia 8 godzin 32 min.

KONSUL WŁOSKI U P. WOJEWODY.
P. Dr. Siivio Belićh, konsul Wioch w Kato­
wicach. którego kompetencja- terytorialna obej 
inuje- również 5 wojwództwo krakowskie złożył 
wizytę p, wojew. Gnoińskiemu i wicewoj. dr. 
Małąszyńskiemu.

SZOPKA U HAWEŁKI SCENZUROWANA. 
Na wczorajszym przedstawieniu cieszącej sio 
wielkim powodzeniem szopki politycznej u Ha 
wełki, wykonawcy zapowiedzieli, że trzecia 
część szopki, z powodów od nich niezależnych 
nie będzie wystawiona i na przyszłość skreślo­
na została z repertuaru. Ponieważ ta część 
szopki dotyczyła gości zagranicznych, prze­

bywających w Krynicy, zapowiedź skreślenia 
jej z programu wywołała ożywione komenta­
rze.

ŚLEDZTWO PRZECIW RADNEMU DROB- 
NEROWI UMORZONE, Jak sio dowiadujemy 
prokurator Sądu Okr. umorzył śledztwo, pro­
wadzono od września przeciw radnemu socja­
listycznemu dr. Drobnerowi w kierunku (prze­
stępstwa 7, artykułu 97 k. k. W związku z do­
chodzeniami radny dr. Drobner pozostawał w 
więzieniu św. Michała, przez dwa miesiące,

. WŁAŚCICIELE REALNOŚCI PRZECIW 
NOWYM PODATKOM. W niedzielę 24 bm. o 
godzinie 11 w sali Tow7. Technicznego, Stra- 
saewslriego 28, odbędzie 9ię protestacyjny 
wiec właścicieli realności przeciw projekto­
wanemu podatkowi drogowemu. Początek o 
godz. 11. ‘ " . *

CZYSTY'KRAKÓW TROSKą  WSZYST­
KICH JEGO MIESZKAŃCÓW. Na ten te­
mat z inicjatywy Obywatelskiego Komitetu 
Czystości w Krakowie wygłosi dziś w pią­
tek o gódz. 16.10 przed mikrofonem Radio­
stacji Krakowskiej p. Andrzej Szutren czło­
nek Zarządu Związku Właścicieli Nierucho­
mości w  Podgórzu.

UNIEWINNIENIE URZĘDNIKA. W li,psu 
ub. r. na mieszkanie Augustyna Rzepki, urząd 
luka Wydziału Powiatowego w Chrzanowie, 
zamieszkałego stale w Libiążu, napadł Józef 
Wołek. Rzepka strzelił na, postrach z rewolwe­
ru. Dziwnym zbiegiem okoliczności strzał ugo­
dził Wołka, w' klatkę piersiową i spowodował 
jego śmierć. Rzepka^tanął wczoraj przed są­
dem krakowskim, który uwolnił go od winy 
i kary, przyjmując, że działał w obronie ko­
niecznej.

PRZESUNIĘCIE TERMINU PŁATNOŚCI 
PODATKU OD PSÓW zarządził Magistrat 
na dzień 15 maja i 15 listopada br. Wobec 
tego marki ewidencyjne, zakupione na rok 
1936. ważno są do dnia, 15 maja br.

NAGŁY ZGON INŻYNIERA. Inż. Wajda 
Józef, Zam. we Lwowie px-zy ul. Łyczakowskiej 
145, zmarł nagle na udar serca w mieszkaniu 
Osoby Szymona, dyrektora fabryki „Monitor" 
przy ul. św. Wawrzyńca 26. Przybyły lekarz 
obwodowy dr. Sikorski, po stwierdzeniu zgo­
nu, polecił przewieźć zwłoki do Zakładu Me­
dycyny Sądowej.

—-:o:—
TEATRY I KINA KRAKOWSKI*.

Teatr m im. J. Słowackiego,
Piątek 22 stycznia: „Nieusprawiedliwiona go­

dzina".
Sobota, 23 stycznia: „Ależ to nie na serio".,
Niedziela 24 stycznia: po poi.: „Krowoderskie

zuchy"; — wiecz.: „Ależ to nie na serio".
ŚWIT: „Papa się żeni" (Wysocka, Andrzejew­

ska, Brodniewicz).
WłANDA: Romeo i Julia.
APOLLO: „Jak wam sie podoba."
SZTUKA: Hotel Savoy 217,
UCIECHA: Sylwetki.
STELLA: General Sutter.
PROMIEŃ: „Szarża lekkiej brygady" —■ Fiynn 

i Ołivia de ITarilhand.
ADRIA: Awantury amerykańskie.
BAGATELA: „Czerwony sułtan" oraz rewia 

p. t. „śpiewam dla Was".
DOM ŻOŁNIERZA: Złotowłosy brzdąc.

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGC.
Dzisiaj w piątek po cenach zniżonych, 

stale zapełniająca widownię, pełna humoru 
komedia węgierska St. Bekcfffego „Nieuspfa 
wiedli wioną godzina44 z pip.: A, Matusiaków- 
ną i J. Karbowskim w rolach głównych, oraz 
z pp.: Bednarską, Klońską, Macherskim, Woź 
niifctem, Wrońskim i in. — W sobotę premie­
ra sztuki Pirandella „Ależ to nie na serio44. 
W niedzielę po południu „Krowoderskie zu­
chy1 ' St. Turskiego, w opracowaniu scenicz­
nym reż. J. Karbowskiego.

KONCERT SYMFONICZNY FILHAR­
MONII KRAKOWSKIEJ xv najbliższą nie­
dzielę prowadzi Zdzislaxv Górzyński. Solist­
ką koncertu będzie Maryla Karwowska, pri- 
madonna Openr Warszawskiej.

TEATR ZWIĄZKU MŁODZIEŻY PRZEMY­
SŁOWEJ I RĘKODZIELNICZEJ w Krakowie 
odegra w niedzielę 24 bm. komedię p. t. „Ka­
pitalny żart44 („On i jego siostra'4). Początek 
o godzinie 18.
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druhów pned pół wiekiem
PRZEMIANY TOPOGRAFICZNE. —  CZŁLY NOS FRANCISZKA JÓZEFA. - -  SZKOŁA 
W SZPITALE WARIATÓW. — NARODZINY TRAMWAJU KONNEGO.

SCBM KLIMATYCZNYM".
KRAKÓW „MlEJ-

Wbnew utyskiwaniom na zbyt powolne tern 
po rozwoju miasta, Kraków uległ na przestrze­
ni nćbyiecza ogromi ym przemianom, i nie przy­
pomina niczym owej eichej j zacnej mieściny, 
umiejącej jednak z godnością pełnić rolę „du­
chowej 'Stolicy" narodu po- powstaniu stycznio­
wym. Autentyczny obraz Krakowa z tych cza­
sów przedstawił nacz. dr. Edward Kubalski w 
ciekawym odczycie, wygłoszonym na ostatnim 
54 zebraniu Tow. Miłośników Krakowa.

Miasto w latach 70 i 80 uh, wieku

mieściło się w obrębie plant,
podobnie jak w wieku XHT. Co leżało poza 
nim, nazywało się, iż jest „za miastem". Dzi­
siejsze ludne i piękne dzielnice wokół plant 
były wtedy przedmieściami, z rzadka zabudo 
wanymi małymi domami lub dworkami, często 
% piętrową facjatką. W  widu miejscach w po­
bliżu miasta znajdowały się wiśliaka, bagna i 
moCzary, np. na Wielopolu i w gęsto zabudo­
wanej dzielnicy między ul. św. Gertrudy a. Sta­
rą Wisłą,, płynącą szlakiem ul. Dietla.

Narokazalszym z przedmieść był Kleparz, 
pełen ruchu i życia, dzięki odbywającym się tu 
targom zbożowym. Na miejscu Dyrekcji Kolejo­
wej i Akademii Sztuk P. wznosiły się wielkie 
spichrze ze zbożem i mąką, wokół zaś rozEi- 
dły się liczne przedwieczne zajazdy i oberże. 
Ruchliwym Dunktem było również miejsce, 
gdzie dziś wznosi się gmach poczty, oraz poło­
żona obok t  zw. ongiś „Psia Górka"; tu sku­
piał się handel żelastwem i starzyzną. Miesz­
kańcy małych dworków i domostw przy pian­
iach, w ulicach Straszewskiego (dawniej Nowy 
Świat), Podwale, Dunajewskiego, na Karmelic­
kiej i Długiej, hodowali krowy, które co rana 
zbierał pasterz trąbiący na rogu.

Zasklepiona dopiero przed 25 laty Rudawa

płynęła swobodnie Błoniami i ul. Retoryka.
Przez most na końcu ul. Wolskiej (t. zw. Spą-.. 
lony Most) młodzież udawała się na Błonia, 
gdzie zabawiała się „palantem", „kiczkami", lup 
w „zbóje i żandarmy". Piłki nożnej wówczas 
jeszcze nie znano. Dalsze wycieczki urządzali 
krakowianie na Sikornik i Panieńskie 
(wyprawa całodzienna furmanką.!) lub nr.
(gdzie dziś Osiedle Ofic.), albo* też na Prądnik, 
na kurczęta i piwo pod „Gżarnogo osła".

Odrębne życie wiodły 
Kazimier:* i Po Igorze

Franciszek Józef bawiąc w Krakowie miał 
m. In. odebrać hołd od ludności Kazimierza. 
Ledwie jednak karety dworskie dotarły do mo­
stu na Stradomiu, cesarz- uderzony, zionącymi 
„zapachami" kazał czym prędaej zawrócić. .Po­
dobnie wonnym było również’ otwarte koryto 
Młynówki; przecinała ona ul. Karmelicką, i 
przy moście nad jej hyżym nurtem wznosiła się 
barokowa figura św. Jana Nepomucena,

Malowniczo przedstawiały się natomiast 
brzegi Wisły, otoCz-one starożytnymi topolami 
i wdzięcznymi dworkami. Pod Wawelem n wy> 
lotu ul. Podzamcze prowadzi! most do Dębnik, 
małej wioski rybackiej.

W e wnętrzu miasta drzemał dostojnie duch 
przeszłości. Nad starymi pałacami i kamienica­
mi dominowały nieodnowione jeszcze świątynie.

Nocą panowały nieomal „egipskie o'emno£e:* 
zwłaszcza w okresie sporu Gminy z Tow. Dets- 
sauiskim, które zainstalowało oświetlenie gazo­
we; wówczas to umieszczono w mieście % rzad­
ka na słupach latarnie naftowe. Luksusowy 
bruk „z kocich łebków" istniał tylko t  Rynku 
i niektórych ulicach, śniegu zimą nie wywożo­
no, lecz składano go w Rynku w olbrzymie 
kopce. Opłakane byio oomieszczenie szkół,

Sytuar-ia prawna królowe! angielskiej
Małżonka króla angielskiego, mimo że nd 

si nazwę królowej, nie posiada w całej roz­
ciągłości prerogatyw monarchimi. Według 
konstytucji, królowa angielska nie jest oso­
bą równorzędną panującemu, lecz jego piertw 
ssą poddaną. Dawniej królów?-małżonka nie 
miała swpgó dworu. Dopiero za Wilhmma IV  
ldó y panował od 1830 do 188" roku, przy­
znano króiowej prawo własnego dworu. — 
W ostatnich dziesiątkach lat zniesiono M n  o 
z podstawowych ograniczeń prerogatyw kró­
lowej, nie pozwarające jej brać udziału w 
aktach państwowych o nok męża — Król Je­
rzy V ' przy wszystkich uroczystościach pań­
stwowych pokazywał się stale w towarzy­
stwie królowej. Sprzydężmm przeciwko kró­
lowej uZnaUł- jesf jtizoz ustawodawstwo an­
gielskie za zdradę stanu jedynie za życia 
króla. Po jego śmierci królowej stanowisko 
prawne jesl równo-zędue ze stanowiskiem 
każdego obywatela. Wprawdzie królowa —  
wdowa może być skazana jedynie przez Izbę 
Lordów, każdy obywatel może ją jednak po­
zwać przed sąd zwykły. Króla nikt nic może

j JESŁ1 WITBAlE TO KBdffOWSWIE
Od 1902 r.

wykonuje wszelkie witraże i oszklenia od najskromniejszych 
do najbogatszych, odznaczony 15 złotymi medalami.

K R A K O W S K I  Z  k  Ł  A O  W I T R A Ż Ó W
S .  G .  ^ E L E N S u l

K P A K O W , A L .  K R A S I Ń S K I E G O  I .  2 S .
TCLSFON 106-16. P. K. Or s .6.

JAKOŚĆ N A  IW YŻSZA, ................... CENY NISKIE.

PROJEKTY 1 OFERTY ORAT1S.

S p . z o . o.

Kraków, M w  lo.
Telefon 112-51,

Przyimuie wszelkie „omó­
wienia w  zakres meblar­
stwa stoi irsktego 1 rtapi- 
cerskiege wchodzące . wy­
konuje według wła»r _ ca 
i dostarczonych .  zorów. 
Firm > I i .nlełc od roks 18*5

P o s zu k u łr  s:c zdol­
nych akwizytorów za 

kaucją lub poręczeniem 
Zgłoszenia d- Aamini stra- 
cji .Głosu Narodu*. Fra­

ków. Krzyża 11.

zwłaszcza/ „ludowych"; jedna, z nich. mieściła 
się w starożytnych budynkach podnehackich- 
(gdzie dziś teatr), w bezpośrednim sąsiedztwie 
oddziału dla obłąkanych. W  szkołach tych pa- 
nowaLjednak gorący duch patriotyczny.

Pojęcia higieny nie były jeszcze znane. Wo­
dę czerpano ze studzien domowych, smakosze 
posyłali isłużbę z konewkami do „św. Wojcie­
cha" lub „św. Jana Kantego" (w Bibl. Jagiell.). 
Mimo to ludzie dożywali późnego wieku, a byli
i tacy, którzy nigdy nie chcieli. wyjechać na 
wakacjej: twierdząc, jak prof. Domański, że 
Kraków jest

„najzdrowszą klimatyczną miejscowością*...

Nie małą sensacją stał się w r. 1822 tram 
waj konny od mostu podgórsldego do dworca. 
Na Stradomiu doprzęgano drugiego rumaka, 
aby wyciągnął tramwaj „pod. górkę" przy św. 
Idzim.

Szarzyznę życia przerywać jubileusze i 3 
roczystości narodowe, odpusty, wizyty wybit­
nych gości. Teatr o wysokim poziomie arty­
stycznym mieścił się w ruderze przy pl. Szcze­
pańskim.

O 9 wieczór, po „capstrzyku* na wdwachu 
miarto szlp spać. Snulj się tylko halabardnicy 
miejscy j policjanci z półksiężycami' pod brodą.

Publiczność ówczesna posiadała rozległą 
-kalę typów. Widziało się wiele malowniczego 
folkloru w strojach bab i dziewcząt podmiej­
skich. Wielu mieszczan i rzemieślników nosiło 
czamary, a nawet w chwilach uroCzystycn kon- 
tuszc. Spotykało się co krok marsową, postać 
powstańca, lub emigranta politycznego, to znów 
panią, w czerni z chłopcami w konfederatkadt, 
niby ożywiony obraz Grottgera,

pociągnąć do odpowindzialnośc’ m  długi, kró 
Iową każdy. Prawodawca angielski, któjw 
ustanawiał ten przepis przed kilku wiekami, 
wyszedł z założenia, że ki 61 zaabsorbowany 
rządami krajem nie może wglądać w gospo­
darkę dworu. Co km go królowa, która nie 
jest obarczona odpowiedzialnością za rządj 
krajem — i cbatego w pełni odpowiedziała^ 
jesl za bieg spraw finansowych własnych i 
związanych z jej dworem. Królowa nie spra 
wuje rządów, może nntonuast w wyjątkowych 
w/padkach, jako plemlDotentka króla, —, co 
musi być wyraźnie „aanaczone - -  zastępo­
wać nieonecnego monarchę. Ze śmiercią kró 
la ginie większość prerogatyw królowej, któ­
ra z wyżyn tronu zstępuje do poziomu pod­
danych Jego Królewskiej Mości. Swobod- 
jej jest w jednym wypadku nawet oariziej 
ograniczona, niż każdego przeciętnego obywa 
tela. Królowa-wdoiwa me może wyjść po raz 
drugi za mąż, bez uz/skams zgody nowego 
króla,

Mimo tych przepisów królowa-wdowa u. - 
wet po zgonie męża zachowuje w pełni au­
torytet moralny, jak± umiała zdobyć za życia 
monarchy, co widzimy na przykładzie królo­
wej Mary, wdowy po Jerzym V. W ważnych 
chwilach życia państwowego zabiera ora 
głos, wystosowując orędzie do narodu impe­
rium, które nie mając tej wagi politycznej, 
co oświadczenie panującego monarchy, czy 
szefa rządu, posiada wielką wagę moralną.

Nr Gopp. Dost. 1/37/C.

Oroszenie pneaify
Gmin? m. Krakowa ogłasza przetarg 

na dostawy w roku budżetowyn *.937/38;
1) m ateriałów  tekstylnych na m undury 

dla pracow ników  m iejskich,
2) papieru,
3) d iu k ó w .

Oferty należy składać do dnia lfi lute­
go br. do godz. 12-tej w południe w Biurze 
Ebonomatu Zarządu M Ratusz, ofic. II p. 
drzwi nr. 39, gdzie można otrzymać wą- 
runki przetargu orar formularze ofertowe.
W Krakowie, dnia 20 I. 1937.

Prezydent miasta: 
wz. Or. RlithPcki Stanisłiiir mp.
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Morderstwo,
którego nie byłe.

Powieść.

. ’ —  Oh, wszystko w  porządku, mateczło. 
Tlcbranoe — szepnęła i  zamknęła drzwi do 
swej sypialni czując, że siły odmawiają jej 
posłuszeństwa.

Usiadła na skraju łóżka i zadumała się. 
Tam, gdzieś, w  tę zimrią noc, ścigają go 
bez litości, jak sfora psów ściga zgonionego 
lisa. Z centrum tej wielkiej pajęczyny, ja­
kim jest Scotland Yard, biegną rozliczne 
depesze, wysyłane przez ludzkie pająki w 
celu osaczenia ofiar winnych lub, jak w ty “  
wypadku, (niewinnych, jalc Trący. Samocho­
dy Lotnej Brygady jeżdżą po ulicach mo­
krych od deszczu, Frank opisywał jej to nie­
raz. Śledzące ofiarę wozy zapędzą wcześnie; 
lub później zwierzę do ślepego zaułka. Za­
kryła oczy rękami, przypominając sobie 
słowa Tracyego; — Czuję-się, jak lis, ara 
którego polują.

Polowanie na niego może trwać/całe go­
dziny, może go przyprowadzić do rozpaczy, 
aż wreszcie zapędzony do kąta, wystraażo 
nj i wyczerpany włoży sam głowę w pętlę, 
podobną, cło tych, jakie robił niedawno ze 

• sznura on story. A  po tym. powieszą go za

przestępstwu), które popełniła... ona. On, 
człowiek róewilany, zginie, a ona, winowaj­
czyni, pozostanie przy życu,

Zaczęła płakały' spazmatycznie, a no 
tym przypomniawszy sobie, że matka jej nie 
śpi i najprawdopodobniej nadsłuchuje Skry­
ła głowę w poduszki, aby stłumić łkanie. 
W  móz.gu jej powstaymly, dziwne obrazy, 
które nie miały pozornie żadnogo związku 
z sobą. Widziała kołyszącą sie Pętlę, te 
znów wychylającą: kię spo®a zasłony diOń. 
bladą i nieruchomą; twarz Tracyego za. kra­
tami, uśmiech wstrętnego błazna z pracowni 
Hewitta i' jego wyciągnięta w jej stronę rę­
ka, ścigający przestępcę policjanci, smutna 
twarz narzeczonego —  wszystko to przebie­
gało przez jej znękany mózg, jak kinemato­
graficzne obrazy. Usiadła ia łóżku przyci­
skając ręce do powiek.

Więc takim miało być jej życie na przy­
szłość? Nie miała nigdy zapomnieć? N ie .; 
tego nie mogła znaleźć — musiała uwolnić 
się w jakiś sposób od tego mózgowego, kine­
matografu. Musiała... m u s i a ł a ! ! !

Jeśli jest jakiś bożek, opiekujący się 
dziećmi i pijakami, należałoby przyjąć, że 
nocy te j roztoczył swa opiekę i nad kryń 
nalistami. Zaledwie Trący umknął policjan­
tom i wy- biegł z sklepu A ir. W hite ‘a. usłyszał 
za  sobą tupot biegnących nóg. Korzystając 
z cienia, rzucanego przez samochód latającej 
brygady, cofnął się pod d -zw i sklepu i przy 
tulił się do ściany. W  i&Junidę Później trzeci 
mężczyzn wybiegło z bocznego wejścia , i

wskoczyło do wozu. Zauważyli jakąś uoie- 
kają/cą postać. Biegnący przed nimi człowiek 
spostrzegł, że go ścigają. Trący zobaczył je­
go bladą, wystraszoną twarz, po czym ucie­
kinier — nie wiadomo kto to był —  po­
biegł, co sił starczyło na lewo. Podoobie, jak 
szantażysta,„miał widocznie nie czyste su­
mienie. Samochód ruszył za nim. Trący 
uśmiechnął się z zadawolenicni, wychodząc 
z ukrycia.

Udanie się policji za fałszywym śladem, 
dało mu kilka minut wytchnienia. Otarł pot, 
z czoła i zwrócił się .w  przeciwną stronę, 
drżąc ma całym ciele. Restauracja na Worlds 
Eńd była już zamknięta ale z kina, znajdu­
jącego się naprzeciw, wychodził właśnie tłum 
rozbawionych, mówiących głośnio kobiet i 
dzieci. Zmieszał się z nim i uczuł przez chw:' 
lę bezpieczny. Se tylko przez chwilę —  wie 
dział dobrze.

Nagła myśl przyszła mu do głowy, kie­
dy minął boczne wejście i spojrzał w głab je­
go; służba przygotowywała się do zamknn- 
oia lokalu, przyprowadzając krzesła do po­
rządku; wewnątrz było ciemno, orkiestra już 
odeszła, większość świateł zgaszono. Trący 
czekał chwilę na sposobność, a kiedy ta się 
nadarzyła, wślizgnął się do środka i przy- 
kucinąwszy.- zaczął na czworakach zmierzać 
do kąta sali. przesuwając się między krże- 
sła,mi. Zaledwie to uczvnił. bden ze służby 
podszedł do bocznego wejścia, zamknał je, 
założył ze1 a zna sztabę i ziewnął głośno. Mi­
nął uciekiniera w tak ńieznaczine.j odległoś­

ci, że gdyby wyciągnął rękę, mógłby go 
chwyćić za nogę. Trący zastanawiał się 
przeż chwilę, coby się stało, gdyby ge spo­
strzegł —' przestraszyłby się, krzyknął, czy 
reż poprostn uciekł0 > '

Trący .zdawał soDie sprawę z grożącego 
mu niebezpieczeństwa. Policją spostrzegła 
się już zapewne w"międzyczasie, że zdążają 
za fałszywym śladem. Stał przez chwilę bez 
ruchu, zaledwie śm eiąc oddychać, dopóki 
nie usłyszał trzasku tastrów wyłączających 
resztę świateł elektrycznych i dopóid nie 
nastała zupelnu ciemność. Po tym usłyszał 
zgi zyt zasuwanych rygli i sztab żelaznvćh, 
któro odcięły go od świata, jak w wiezieniu. 
Zapadia: cisza! Cisza, przerywana tylko 
przez głuchy turkot przejeżdżających powo- 
zóu j samochodów-

Wyciągnął się na miękkim dwyanię i 
opierając głowę o  pluszowe siedzenie, west­
chnął z ulgą. Przez kilka godzin nic mu nie 
groziło. Nie groziło mu nic aż do rana, do 
otworzenia kina dla sprzątającej służby. 
Wtedy musiał znowu uciekać. Ale nie łamał 
sobie głowy... z tego powodu... Niejedno.. 
uromie był już w przykrej sytuacji i zawsze 
dał sobie radę. Chodziło mu o to. co będzie 
po tym, kiedy zacznie się znowu gonitwa 
przy świetle dziennvm... Noc jest przyjaciół­
ką ludzi, którzy mają nieczyste sumienie 
Dowiedział jakiś poeta,

(Ciąg dalszy nastąpi),

Ogłoszenie zwykłe za wiersz milimetrowy . . 20 gr-
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